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Najwyższa pora...
Lwów, 20 listopada. 

Tydzień już bHsko trw a przesile
nie rządowe- Tydzień wykreślony 
2 ,,normalnego” życia państwowego, 
i to w czasach kiedy to życie toczy
ło się torem bardzo n enormalnym. 
Sojm nie pracuje, najważniejsze 
sprawy zalecają, komilsie nne obra 
dują, w  gabinetach ministerialnych 
cisza, w  urzędach chaos — btz- 
hołowie.

Dymisja gabinetu Grabskiego 
Przyszła za późno co prawda, ale 
ie&zcae w  chiwni, kiedy odpowie
dzialny rząd mógł chwycić ster 
Państwa, alby je wywieść z rrtielizmy 
■kabszczyizny. I nie ulega kwestii 
że rząd taki powinien byl powstać 
^  24 godizin po dymisji gabinetu, że 
bttujatywy nie powinno się było zo
stawiać Sejmowi, który niejedno
krotnie dowiódł, że z siebie nic po
zytywnego wyłonić nie potrafi'. Kfl- 
ka dni trwało zanim Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zdecydował się 
"•Owierzyć misie ip. Skrzyńskiemu, 
który wchodząc na drogę koncepcił 
rZądti koalicyjnego sam sobie stwo
rzy.; zator dość poważny.

W międzyczasie demagogia sdS- 
hiowa i endeckie metody mwyciły 
się znowu epizodu Piłsudski—Sikor
ski, aby nietyle wprowadzić polity
kę osobistą do tak  ważnego mo
mentu państwowego, ile aby i trą
bić Skrzyńskiego. M otywy Z- L. N. 
p ra ż o n e  przez usta p. Głąbińskie- 
Ko, że dhodzi im o karność w  woj
sku, są karygodną sofisterją, której 
^ takiej chwili tolerować nie moż- 
ha. — Utrącono misję tego, kto w 
k-uropie całej i w państwie calem 
% łby przyjęty jako premjer z du- 

uczuciem ulgi.
Próba maisz. Rataja była oazy- 

^iście sympatycznie przyjętą, bo 
^dawało się, że osoba marszałka 
pieszy się zaufaniem tak pra ,vei, jak 

lewej strony. Zabłysną)! promyk 
'ladizieji, że przecież głowa naszego 
'arlamentaryzmu potrafi) stworzyć 
’akże rząd o cechach parlamentar
ni ch, co byłoby wynagrodziło w 
^ewnej mierze tygodniową zwłokę- 

Dziś i, marsz. Rataj zrzenł się nń- 
ĵi, tfómacząc decyizuę swoją rem. że 

•■nie może w tych warunkach zło- 
*Vć gabinetu opartego na tych 
stronnictwach i na tym programie, 
k t ó r y  uważa za stosowny"..- 

Skoro głowa Sejmu, ciesząca się 
^ufaniem wszystkich st-onn ctw 
^ufaniem opinjTf publicznej nie po
dlała próbie oparcia się ,na sPon- 
lictwach’’ — co zresztą było do 
"zewidzenia — to wszeljye dalsze 
v tym kierunku usiłowania byłyb" 
bodnią przeciw całości i beżpie- 
:z®ństwu państwa.

J uż dochodzą z wielu stron ^o- 
hrulri groźne, i nie trzeba zbytnio 
vytężać słuchu, aby je dosłyszyć.- 

W tej chwili, kiedy sitowa tei pi*

Jragedja bezsilrego Sejmu.
Marsz. Rataj zrzekł się utworzenia gabinetu koalicyjnego, 

zaś min. Skrzyński rządu fachowego.
Min. Kaczkiewicz łw orzy  nowy gabinet.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Jak się rozbiły wysiłki marsz. Rataja.
W arszawa, 19 listopada.

Akajia ma'rsz- Rataja, majona na 
celu utworzenie rządu koalicyjnego, 
zakończyła się niepowodzeniem. P. 
Rataj zawiadomił po południu, iż z 
powiodu trudnych do przyjęcia wa- 
rurików ze strony P. P. S. musi zło
żyć misję tworzeni® rządu nie 
chcąc brać odpowiedaialnośc’ za 
prze wlekailie przesilenia. Rokowa
nia marsz. Rataja rozbtiły się o nie
przejednane stanuwisiko socjalistów 
w  sprawie Rady Obrony Gospodar
czej. Socjaliści nne chcą udzielić 
pełnomocnictw w sprawach gospo
darki finaiisuwej rządowi koalicyj
nemu, ponieważ podkopałoby to i- 
deę parlamemtaryizmu. Rataj odrzu
cał na/iomiast postulat socjalistów 
co do przymusowego wykupu złota.

Skład gabinetu 
marsz. Rataja.

Warszawa, 19 listopada. 
iPpdczas dzisiejszych rokowań ze 

stronnictwami Rataj przedstawił na
stępującą listę gabinetu: premier 
Rataj, sprawy w ie m  — Raczkie- 
w ie/, sprawy zagr. — Skrzyński, 
skarb — Zdziechowsk;, pn zemysł — 
Klarrter, oświata — Grabski, spra- 
wii-idliwiość — Piechocki (Ch D.), 
rolnictwo — rjem ik, roboty publ. 
— Cńąozyńsiju (NiPR), praca — 
Zlfcfluęokl (PR?', reform y rolne — 
Radwan. Teka min. spraw  wojsk., 
ze względu na silne tarcia między 
stronnictwami, na razie pozostałaby 
niaobsadzuma.

Min. Skrzyński otrzymał ponownie
misję utworzenia gabinetu.

Warszawa, 19 listopada.
Rpn. Skrzyński dwukrotnie od- 

ma\yiał Prezydentowi Rzpiitej i 
marsz. Ratajowi ofiarowanej misji 
utworzenia gabinetu ii dopiero na 
posiedzeniu przewódców klubów —- 
gdzie zażądano, aby min. Starzyński 
stanął nja czele gabineitu fachowego, 
p. Skrzyński odpowiedział, że prosi 
o kiijta godzin do namysłu. Na 
wypadek przyjęcia misji, należało
by się liczyć z pewtór.iem miano
waniem członków dawnego gabi

netu Grabskiego, z, wyjątkiem sta 
rtdwisjkT min, spraw wojsk. Wsu
dorne jest bowiicm, iż Ptiezydent 
Rzipłtej oświadczył, że nie podpisze 
rtomhSacji gen. Sikonslklaga.
Po powzięciu diecylzjli, min- Skrzyń

ski uda się o godz. 11 do Belwederu 
Nałoży zwrócić uwagę Ea fakt, ze 
wsziystkie stronnictwa uznaja rząd 
fachowy za nieodzowny, z tern, że 
w międzyczasie utw orzm yby zo
stał rząd parlamentarny.

Min. Skrzyński zrzekł się misji
utworzenia gabinetu urzędniczego.

dzialności za powodzenie rządu, 
kiedy konieczne jest. żeby się wyr 
loml rzęxl, w którym stronnictwa 
biorą odpowiedzialność za rządy w 
kraju. Moje sumienie nie poztwafa 
m? brać odpowiedzialności za rZydi 
i fzęur *zy. Chwila jest taka, że 
w  mojej opinji odpowiedzialność 
stronnictw za rząd jest konieczna. 
Tio jest moja opinia- Mógą być inne 
npinje słuszne. Dla innie jest waż
na moja opinia".

Na pytanie: „Coi będzie dalej?“ 
— min, Skrzyński rzekł: „Odpo
wiednie! czynniki będą musiały u- 
przytomnić sobie, jaku na nkżi sp: - 
czywa odpawifedzialldość. Łatwo 
jest bowiem krytykować, ale nie 
można przerzucać całej odpowie
dzialności na imuycih“.

Min. Raczkiewicz tworzy 
gabinet ściśle fachowy.

Warszaw:, 20 listopada.
Godz. 1.15.

W związku z odmową min-styria 
Sk-ryiiSikiego został powołanjy do 
Belwederu miki. spraw wewn. Racz 
kięwicz.

Warszawa, 20 listopada.
Godz 2.00.

Min. Raczkietwic" bawi w dal
szym ciągu w Belwederze. Ewen
tualna lislta nowego gabinetu tym 
razem ściśle fachowego, ma być 
przedłożona w godzinarł' porami- 
nlych-

Warszawa. 20 listopada.
Godz 1.00.

Mlin. Skrzyński przybył o godz. 
12 do klubu sprawozdawców i o- 
świadczył: „Prezydent Rżipltej za
prosił mnie o g- 15-ted do Belwede
ru J w obecności marsz. Rataja po
lecił utworzenie gabineitu rmzędnl-

szemy dochodzi nas wiadomość że 
misję stworzenia gabinetu otrzymał 
ponownie min. Skrzyński. Szczegó
łów w tej chwili brak. W yrazić tyl
ko należy (życzienie. aby wresU-jie 
zamilkła reakcyjna demagogia sej
mowa, aby ustała gra osób i aby p. 
Skrzyński, który ni ez a wodnie w da-

czego Poczem odbyłem Lonferen- 
cje z przedsta wiciielam1 klubów. 
Wracam z. Belwederu, gdzie pono
wnie powtórzyłem Prezydentowi 
Rapltej prośbę, aby mię zwolnił z 
ciężarp tworzenia gatińfitói1 urzedr 
rfczego. Wychodzę bowiem z zało
żenia, że nie mogę brać odpowier

nej chwili jest nie tylko powołany, 
alr i najbardziOB predystynowany 
do ujęcia steru rządu — stworzył 
go rychło poza Sejmem — powo
ławszy ludzi, którzy nie tylko mieli
by zaufanie kliki, ale ogółu. — Pora 
najwyższa ku temu...

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrojc^ dnia 19 

listopada- w Warsa?w.iie 6.825 ził:; 
we 1 .woiwae 6.78 zł.; w  Krakowie
6-75 — 6.82 El.

Urizędoiwe notowania giełdy war
szawskiej: N. Jork. Transakcje 
6.80.

Zurych urzędowy: N. Jork 5.1875. 
Londyn 25.13 i trzy ósme. Paryż 
20.575. Wiedeń 73.10. Praga 15-375. 
Włochy 20.70. Belgji? 23.525. Buda
peszt 72.65 Sofjia 3.775. flolandja 
208.75. Oslo 105.90. Kopenhaga 
129.15. Sztokho.m 138.80. .Tszpanla 
73-90 Bukareszt 2.39. Berlin 123 5': 
Belgrad 9.19.
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Oszczędności kosztem urzędników.
Lwów, w listopadzie.

Pensje urzędnicze zostaną na 
grudzień o 1 punkt obniżone!, ma
wniosek urzędu statystycznego. Ja
ką drogą doszedł wspomniany u- 
rząd do stwierdzenia spadku dro
żyzny, to już jego własna tajem
nica.

Nie dość tego. Oto w kołach 
rządowy di wyłoniły się dwa pro
jekty przeprowadzenia dalszych o- 
szczęanosti uosztem pensji urzęd
niczej. Jeden z nich proponuje zre
dukowanie wszystkich ponsjji o 15 
procent, drugi) zaś ogranicza się, do 
skreślenia zasiłków na kształcenie 
dzieci urzędników.

Zapewnie wiadomość ta obleje 
zimnym dreszczem urzędnika, któ
remu pobory wystarczają zaledwie 
ma pół miesiąca.

Ale na to nlienu rady. Tu płacz, 
łzy i zaklęcia nie pomogę Ołówek 
oszczędnościowy zrobi swoje — po 
nikt nite sjtanie w  obronie urzędnika. 
W arstw a ta została kopnięta przez 
wszystkie partje, a szczególnie 
prizez tet, które sfery urzędnficZe w

czasie wyborów popierały.
Sama w arstw a jest niedołężna, 

zdeaorgarizowana i me przedsta
wia żadinej realne* siły. Ze pab jB it 
njiiktt się nie liczy. Go więcej sfera 
urzędnicza w przeważnej aWtj czę
ści nie orientuje się nawet, kto jesn. 
jej obrońcą i nawet niema zamiaru 
skupić się dokoła jakiejś osi. Naj
nowsza pigułka jest realną nagraną 
Za jej mezaamość.

Żje rto-we projekty odbiją się na 
skórze urzędniczej — nie ulega żad
nej wątpliwości. Opiinjia publiczna 
niema zlba i wysokiego wyobraże
nia o zdrowiu moralnetn w  sferze 
urzędniczej, a przeludnienia w u- 
rzęaach i wysoka pozyicja budżeto
wa zagłuszy głos współczucia. ^

Ucietripi na tern tylko uczciwa 
część świata urzędniczego. Ni-ucz
ciwi podwyższą łapówie: i straty 
sobfee wyrównają. Jak na tein wyj
dzie państwo? Ale kto dziś o ta 
kich rzeczach myśli.

FW ostaje jedna jedyna droga: 
Oî &ainizacja i samoobrona, tej wła
śnie uczci wszej sfery.

“I OT-

Prasa sowiecka o przesileniu w Polsce.
(Korespondencja własna „Kunera Lwowskiego".)
Moskwa, w  listopadzie.

(I.) Wiadomość o przesTemf u 
rządowem w Polsce żywo komento
wana jest w  całej prasie sowieckiej 
Z naciskiem podkreśla prasa ta, że 
okres rządów p. Grabskiego zazna
czył się dążeniem Polski do unormo
wania stosrunków porsko-sbwi© kich 
na trwałych i pokojowych podsta
wach, szczególnie w dziedzinie go
spodarczo -e ko,no mi can u . Zaznacza 
przytrem, te  cały przebieg pi zasile
nia finansowo - gospodarczego w 
Polscfe w skazuje na to. że jedyna 
droga wyjścia z obecne i „rozpacz
liwej sytuacji leży w  zbliżeniu gosp|u ■ 
darczem Polski z jej sąsiadami, a 
zwłaszcza z Sowietami, oraz ponO- 
n nem pozyskaniu rynków rosyj
skich dla przemysłu i haridlu polskie
go. Wszelkie inne próby uzdrowie- 

stosuników finansowo-gospoaar-
------- -XO TC-

ma

czych są — zdaniem tej prasy — 
bezskuteczne, gdyż nie usuwają pod
stawowych przyczyn prz: sjtcmla.

Charakterystyczne, że wiadomość 
o możliwości powrotu marszałka 
Piłsudskiego do czynnej pracy w 
składzie rządu tłumaczona jest przez 
prasę sowiecką jako... przejaw 
„wzmocnienia szowinistyczne ■ im
perialistycznych óążeń(?) zwłasz
cza w stosunku do Rosji (?). (Kłam
liwość tego twierdzenia chyba nie 
wymaga wyjaśnień).

Dod'ajemy jeszcze, że we w szyst
kich pismach sowieckich ukazał się 
szereg depesz i wiadomości z W ar
szawy o rzekomych groźnych „roz- 
Iamach'V\tarciach i t. p. przejawach 
zaciętej walk- w łonie pt wnych ster 
kierujących. W szystkie te Wiadomo
ści; podawane są we właściwem dla 
pism bolszewickich .oświetleniu".

Chamberlain o tajemnicach nbrad 
w Locarno.

Londyn, 19. 11. (PAT). W wyb 
głoszonej wczoraj w Izbie gmin 
mowie powiedział minister Cham- 
oerlain między innymi: D yle były 
smażyw, wywołujące w Locarno 
największe trudności, a mianowicie 
wejść?© Niemiec du Ligi Narodów 
I oddziaływani© istniejących trak
tatów fran :usko - polskich. Muszę 
się przyznać, że byłem zaskoczony 
trudnościami, jakie powstały wobec 
naszego życzenia, aby Niemcy we
szły  do Ligi Narodów. Po bliższem 
jednak rozejrzeniu się w  sytuacji 
okazało się, że trak taty  pomiędzy 
Niemcami i Polską oraz pomiędzj 
Niemcami i Czechosłowacją, na
stręczają daleko mniej trudności, 
niż . przypuszczano i muszę przy
gnać, niesłuśziję krzywdzjoilo Pol
skę i jej przedstawicieli. Ilekroć 
powstawały trudności, przedstawi
ciele prasy, których me mogMsmy 
informować co godzinę, sądzili na- 
tuiralnie, że trudności t© wytwarza 
Polska. Tak nie było. Największą 
trudnością było wejście Niemiec do 
Ligi Narodów. Mieliśmy wrażenie, 
że konferencje w Locarno miałyby

lllfap&iawa i
(Korespondencja własna 

Warszawa- 19 listopada.

sukces tylko połowiczny, gdyby się 
nie udało jednocześnie w pływ c na 
odprężepie stosunków pa wscho
dzie Niemiec i gdyby się nie udało 
zapewnić spokoju w  tej azęści 
świata. Dalej podkreślił Chamber
lain, żłe umowy niemiecko - potrea 
i niemiecko - c zesika nie mogły być 
identyczne z umowami, zaw arfemi 
ńa zachodzie. Anglia bowiem nie 
miała chęci przyjmowania nowych 
zobowiązań na wschodzie Europy. 
Mówca wyraził jednak zadowole
nie, że doszło do odrębnych umów 
i że .gwarantują one bezpieczleństwo 
na wschodnieh granicach Niemiec, 
a zalrazem, że bezpieczeństwo to 
.doznało wzmocnienia w  Lorarno, 
zaś niebezpieczeństwo Wojny odda
liło się. tak, jak to sie stało na za
chodzie kontynentu europejskiego.

IZBA GMIN PRZYJĘŁA UKŁADY 
W LOCARNO.

Londyn, 19. 11. (PAT). Izba gmin 
przyjęła wniosek Chamberlaina, a- 
proburący ratyfikację układów, za
wartych w Lioearrto 375 głosami 
przeciw 13.

Całe przesilenie gabinetowe od
bywa się w gmachu sejmowym i 
Belwederze Tam tylko widać jakiś 
rudh i zaniepokojenie.

Publiczność warszawska nic sobie 
z tego nie robi. Restauracje, kawiar
nie, 'tinglentangle, zabawy, popija
nie odoywa się w reguia nem tem
pie.

Trudno o bardziej nieczułą i Płyt
ką publiczność nać tę, która stano
wi naiszą nieszczęśliwą Warszawkę 
Dzicruruki dzwonią na alarm- Kilku
nastu patrjotycznyob posłów biega, 
załamuje ręce, chce coś poradzić, a 
reszta z  tępotą lowelasów chodzi 
sobie wesoło.

Gdyby się przesilerib odbywało 
we Lwotwie, na pewne przed sej
mem czekałyby tłumy obywateli I 
nie dałyby posłom spokoju- Takie 
zjawisko obserwować można przy 
każdem przesileniu w  Paryżu.

Ale rzeczy te Warszawkę nic nie 
obchodzą. Ona tylko wie, żb cah 
Polska ma się starać o to, aby jej 
koryto bvło Pełne.

Jest rzeczą ciekawą, że kalżdago
 xo ox

W arszaw ka.
„Kuriera Lwowskiego".)
ktokolwiek zagląda na chwilę -  
W arszawy, uderza ta zatruta, głu
pia i tępa atmosfera, o jakimiś mie* 
dzynarodojwym pokoście, gdzie mo
gą się rodzić tylko puste manifestu' 
cje ale czyn patriotyczny musi ta® 
usCnnąć.

Duch mieszka gdzieś na kresa®** 
lub tuła się pc nielicznych biurka® 
a na ulicy pompa, nadętość, blag* 
brukowa i typowo warszawski 
granda.

W  ministerstwach rozprzężeni®’ 
Ni ko go nie mężna zastać na swoje® 
miejscu, nikt nie wie gdzie co jed  
gdzie czego szukać, wszystko cz& 
ka na nowych panów.

Wogóle kto chce się nastroić V° 
polsku, niecłi unika Warszawy. Pol
skości trzeba szukać wszędzie ityr 
ko nie w  W arszawie. ,

Bo Polska p o  polsku czująca
działająca z Warszawą, jest bardzo 
mała i bardzo nieliczna. Ta mai* 
garstka gubi się. znika w tępy®' 
głupim, wrzaskliwym a zarozumia
łym tłumie strojnej 1 Ta wielki®' 
może Warszawki.

Warszawa, 19. 11. (Tel. wl.).
W  Wlilnie odbyły się wielkie mani
festacje na cześć marsz. Piłsudskie
go, z udziałem oficerów garnizono
wych, urządzone z okazji 7-tmej ro
cznicy powrotu Piłsudskiego z Ma
gdeburga M, i. przemawiali gen.: 
BenbeokL, Pożerśki, Dąu - Biernacki 
oraz mjr. Prystor. Ten ostatni od
czytał dedykacje, którą Piłsudski 
umieścił na swej książce o r. 1920,

 xox

Dalsze represje gen. Sikorskiego.
Warszawa, 19. 11. (Tel wł.). Za

powiedziany na wczoraj przez gen. 
Sikorskiego rapolri oficerów sztabo
wych w W arszawie został w  osta
tniej cnwili odwołany. Gem,. Dre
szer domaga się po razi trzeci ra- 
port1, u gen. Sikorskiego w  obecno
ści dowódcy O K- W arszawa, gen. 
Konarzewskiego. W związku z 
przeniesieni,em gien. Dreszera do 
Poznania został wydany rozkaz, 
zabraniający oficerom dywizji ka-

Mussolini wysyła opozycję do archeologP
Rzym, 19. 11. (jFAT). Mussolini 

oświadczył w  swem przemówieniu 
m. i.: Co do sytuacji wewnętrznej, 
to została ona opanowana przez 
partię faszystowską. Wszystko, co 
pozostaje poza idą, jest jedynie mai- 
:t©rijałetm do archeologii. Opozycja 
awentyńska dźwiga brzemię daw
nej niedoli. Ustrój faszystowski stał 
się tak nienaruszalny w świadomo
ści narodu włoskiego, że może się 
dziś obejść bez ludzi, a .aro et i ne

 X0 x

zetranfu W  niektórych krajlacl. 
twotzyły się g.upy polityczne, kr 
re pragnęłyby izolować monal 
'Włochy raszy sitowśkic, W każ®‘.
chwili, na moje wezwanie, stawi

Warszawa, 19. 11. (Tel. wł.).
Tłum bezrobotnych usiłował dziś 
przed południem urządzić pochód 
demonstracyjny przez miasto. Fo- 
licjd przeszkodziła jednak- Po połu
dniu po _zęły się gromadzić pono
wnie m asy bezrobotnych na ulicy

Manifestacja kornusu wileńskiego ku czci 
marszałka Piłsudskiego.

ofiarowane; Prystorowl, W  dedy
kacji tej Piłsudski w  dosadnych sło
wach charakteryzuje atmosferę fl®- 
ralną r. 1920, akcentując silnie, & 
wśród ludzi, którzy go piodówesa5 
otaczali, było tylko kilku, którym 
fał bezwzględnie. Na zakończeni 
uroczystości wysłano do Piłsud
skiego depeszę z  wyrazami czd ' 
hołdu.

wpleTji pożegnania swero dowód®f‘ 
Z aowództwa warszawskiej ir^r. 

gady iazdy usunięty został w czof' 
płk. sztabu gen., Zahorski. Odej^ 
ma równlież dowódca 36 pi. p1. Sd*?'" 
ła podchorążych pracz kilka dni W  
la w  os trem. pugotowh P o ło ^  
podchorążych spała w mundura®*!' 
Kolumna samochodów pancerny® 
została przerti ns? orfa bliżej centr®*̂  
miasta i pozostaje w  ostrem po^° 
towiu. 

i tc-------

sie
dwa miliomy młodych ludzi.
chcę tu nikomu grozić, leciz jedy1’̂  
w charakterze odpowiedziała®, 
szefa rządu włoskiego cziyniię ^  
gicznie ostrzeżenie, żeby wszęd» 
było sb^szane.

*

Demonstracje bezrobotnych w Warszaw!®1
Elektorlalnei. Zanim przybyły 
soje oddziały policji, tłum roźlrL, 
się Wiskutek interw|encjl pjatr 
i cyfinyich. Wieczorem zgronfed^j 
się tłumy bezrobottnyor koble* 
gma chem Sejmu. Ploucja are" 
wała 10 manlfestanitek.

-XO Oi-
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Pod znakiem czasu.
KOBIETA Z FAJKA.

Lwów 20 listopada.
Pomysłowe Amerykanki- wyna

lazły sobie nowąi ekscentryczną 
sensację: palenic fajkŁ Fapi«|ro  ̂
stał się już zbyt powszechnym i 
banalnym — nie budzi zgoła podzit- 
Wu i nie wywołuje zgorszenia męiż 
ttyan . Trzeba było sięgnąć po coś, 
Co nawet męskim ustom rtiie dodaje 
Mdlzaęku i cieszy się u nas raczej 
sympatią bezpretensjonalnych wu- 
iów i dziadZiów nfź eleganckich
gentlemanów.'

Kotiota z fajka aie jest zresztą 
Sliawftskiem tak ósobffiwem, jakby 
się zdawało. Niektóre z naszych 
eabek niezgorzej pono kurzyły faj
kę na długim cybuchu — ale były 
to już niewiasty, gizejące się u ko- 
feimka po długich trudach żywota, 
gdy bezzębne ich usta straciły już 
Wszelkie aspiracje podboju „brzyd- 
fci©j“ połowy świata. Nowoczesne, 
młode amatorki fajki chcą jednak 
dowieść, że nawet z ttm będzie Im 
do twatrtzy.

A nio — teraz kolej na pociąganie 
zgrabnym noskiem riuchów tabak5 
dobywanej z jakiej drogocennej, 
Miodnej tabakierki... (m)

DwAch Polaków w parlamencie 
czeskim.

Praga. (Tel. w ł)
Oprócz dra Leona Wolffa który 

■szedł do parlamentu czechosło
wackiego jako kandydat wiejskiej 

polskiej. zasiadać będzie w 
^■lamencie czechosłowackim dlni- 
p  Polak. Jest nim Karol Śliwka, 
pVbrany z listy komunistycznej.

Ostatnie w ybory wykazały dobi- 
piie P olskość czeskiej części. Cie- 
^yńskiego.

Z Rady miejskiej.
Lwów, 20 listopada.

Krótkie i mecteikawe było wczo
rajsze posiedzenie pady miejskiej. 
Załatwiono tylko kilka drobnych 
spraw, k których tylko jedna w y
wołała mało ożywioną dyskusję.

Na wstępie zaprosił prez. Neu
mana reprezentację miasta na njec 
dzietną uroczystość oostfOiUięcia por 
mnika Orląt na dziedzińcu Poli
techniki.

R dr. Wereszc7,ynski przedstawił 
wnioski w sprawie zmian personal
nych w składzie komisji miejskich, 
któire uchwalono. Przyjęto następ
nie kilka drugich uchwał.

R. aouppen referował sprawę 
przyjęcia bez reko.ni|peinsaty gran
tu od p. Kazimiery Neumannoiwęj 
o obszarze 167 s. bw. na regulację 
ulicy Ponms kiego.

W  myśl wniosku r. Majewskiego 
uchwalono opłatę od psów na rok 
1926 pozostawić w obowiązującej 
dziś wysokości (od1 jednego psa 25 
zł. rocznic, od drugiego 50 zł., od 
trzeciego 75 zł.),

  TO a

Rj Bałłaban przedstawił wnioski 
w sprawie utrzymania najwyższych 
klas w niektórych szkołach po
wszechnych. Uchwalono utrzymać 

<w r. bież- 8-mą klasę w szkołach 
żeńskich im. Konopnickiej, Św. Mar
cina, ŻóiKiewsikiego, Św. Anniy l 
Św. Marii Magdaleny, a w  2 osta
tnich szkołach także klasę 9-tą. W 
granicach obowiązku, nałożonego 
na gminy, poktyje miasto koszty 
rzeczowe na utrzymanie tych klas. 
Zgodnie z uchwałą sekcji 5-itej; po
lecono magistratowi, by przedło
żył program dla miejskich szkół za
wodowych zamiast klasy 9-tej i 
10-łej. W przyszłym roku bowitm 
należy znieść te klasy, a dążyć do 
utworzenia szkół zawodowych — 
natomiast klasa ft-irna jesi potrzeb
na dla dziewcząt, któire niie mają 
jeszcze przepisanego wieku do 
*Zkoły zawodowej. W spraw ę tej 
przemawiali r r- ThuUie i Aloksam 
drowirzówna 

Następnie odbyły się obrady 
tajlne.

Cykl wykładów o Lidze Narodów.

KAWA RIEDLf

Lwów, 20 listopada 
Znaczenie, jakie dla życia miię- 

dzynarouo wego oraz dla roli Pol
ski1 w  polityce europejskiej obsiada 
Liga Narodów, nakłada obowiązek 
zapoznania się z tą Instytucją. Ligą 
Narodów bywa najczęściej oświe
tlana wyłącznie ze stanowiska a- 
ktualnyah wypadków politycznych; 
jest to niewystarczające. Z tej przy
czyny Zarząd PoY^szedmych W y
kładów Uniwersyteckich i Politech- 
niczych ułożył cykl wykładów, któ- 
reby  o oj ektyw.nie 1 naukowo o- 
świętliły Ligę Narodów Na cynkl 
złożą się następujące wykłady: 

Prof. dr. A. Haiban p. t.: „Liga 
Narodów11 — 22 b. m. (niedziela); 
prof. dr. Wereszczyński p. t.: „Roz
wój historyczny idei Ligi- Narodów11 
— 23 b. m. (poniedziałek); prof- dr.

L. Ehrlich P- t.: „Organizacja Ligi 
Narodów11 — 24 b. m. (wtorek); 
prof. dr, Z. Pazdro p. t.: „Między
narodowa organizacja pracy" — 
25 b. m. (Środa); mgr. A. Deryng 
p. t :  „stały  trybunał sprawiedll- 
wości“ — 26 b. m- (czwartek); prof. 
dr. L. Ehrlich p. t .: „Działalność LU 
gi“ — 27 b. m. (piątek).

fcO GROSZY
może cię kosztować

ROCZNA PRENUMERATA
BIBLIOTEKI 

WESOŁYCH OPOWIEŚCI
1 I tylko chciej ! I 711

Ponoś...
Pan poseł w  kinie.

Są ludzie których żaden gaz nie m inie; 
Siedzą po uszy, ja k  to mówią, w pechu. 
Gdy arabski upadł, Barlicki uył w kinie 
Kto wie, jakiego on tam szukał grzechu.

*  *  *

Gdy się tak poseł bawił w pele-mele 
Z  dziewczynką, inni obdarzeni sprytem 
W  lot minisierskie chwycili portfele 
A Budickiego odesłali z  kwitem.

*  *  *

Tak się to wszystko kończy na podziałach ! 
Punie Barlicki! — miej to,, an na względzie: 
Panna ju ż  była w licznych gauinetazh 
I  premierem pewnie pan nie będzie.

Wid.

Czechosłowacja a kościoł 
katolicki.

Praga >TeI. wł.)
(t) Nakioniec rząd czechosłowacki 

zrozumiał, że musi jakoś załagodzić 
kion.fi Kit z kościołem. To też min. 
spraw za.gr. Benesz oświadczył, że 
cały rząd jest stanowczo z? roz
działem kościoła od państwa że 
tezę tą stanowczo podtrzymuj"-, je
dnak obecna sytuacja wewnętrzna 
(wzrost list katolickich) zarówno 
jak i zagraniczna zmusza rząd do 
przeprowadzenia rozdziału stopnio
wo, oraz w zgodzie z Watykanem, 
a więc droga powolnej ewolucji.

 m>-----

WŁOCHY OTRZYMAŁY PO
ŻYCZKĘ 100 MILJ. DOLAROW.
N. Jork, 19. 11, (PAT;. Reuter. 

Pożyczka w wysokości 100 milio
nów dolarów dla iządu włoskiego, 
która ma umożliwić wprowadzenie 
waluty ziotej we Włnslztsdh, loszła 
do skutku za pośrednictwem grupy 
bankierów amerykańskich pod prze
wodnictwem Morgana.

— Of> —

RADICZ MINISTREM OŚWIATY.
Białcgrod, 19. 11. (PAT). Czę

ściowy kryzys rządowy, spowodo
wany dymisją ministra oświaty 
WrkicewicZa, został zlikwidowany 
w dniu wczorajszym przez, obalcie 
tej teki przez Stefana Radicza- 

 00----

jjc ln tk .Kuijbrd Lwowskiego* 1 21. II. 25. 

!-VE" ELVESTAD 24

Kobieta-pająk.
2 przygód dedektywa ASBJ&RNA KRABA.

(Ciąg dalszy).
Paryżan.e zmieszani spoijrzeli na 

siebie. Ki ag mówił dalej;
— Pomijam pana Mareta i panią 

Maret. Ich przen ażemie było zupełnie 
^riiwdziwe, oni są poszkodowani, 
wobec tego pozostaje nas troje. A 
®pmieważ ja nie jestem złodziejem, 
hiusi nim być pan, lub panna Sim- 
Won.

.-Kobieta-pająk11 zaśmiała się i 
^ k aza ła  mu pars te ręce.

Sekretarz był wścrekły 
, — Zawołam konduktora, — krzy
w ą, — sprawa wyjaśni się szybko’

Krąg powstrzymał go.
, — Nie wyjdzie pan stąd! Kondu
ktor otworzy drziw zewnątrz, 
^ z y jdztie niebawem nie wzywany, 
^>y przeciąć bilety- Do tego czasu 
^ s im y  się zachowywać jak naj- 
®Ooko,iniej. Proszę pomyśleć, o tern, 

każdy z  nas ma w  tern swój int- 
^ r es, aby rzecz się wyjaśniła. Po- 
r6-izeir*ie spoczywa tak dobrze ma k 
kdnym z  nas> jak i na drugim. A 

pian chce. wyjść, rroże to zina- 
^Yć, że chce pan przy tej sffosobąo- 

umieścić aparat w  beapiecznem 
^iejsc-j.

— O tak, niech mu pan nie po
zwoli wyśliznąć się! — zawołał 
gw ałtowmie pan Ma rot. Niech go pan 
nie wypuści za żaciną cenę!

— Proszę telefonować po policję! 
— zawoiała Paryżanka, prawic nie
przytomnie.

Sekretarz powrócił na swoje miej
sce i pięcioro podróżnych siedziało 
dalej, przypatrując się sobie wzaje
mnie. Przeżyli coś niezwykłego. 
W ydawało się, że jakaś istota nie
widzialna, duch jakiś wtargnął do 
przedziału i porwał drogocenny fo
tograficzny apairat.

W reszcie usłyszano kroki na ko
rytarzu i drzW: odsunęłj' się na bok. 
Konduktor zjawił się, aby przeć,ąć 
bfilety-

Zdumiał się on na wti,dok powagi, 
panującej w przedzialei. Gdy zauwa
żył Kraga rzekł:

— Nie mogą nigdzie znaleść rrrę- 
żicaryirny z tym dziwnym, pierście
niem. Mjusaaf wyskoczyć z pociągu.

Sekretarz przestraszył .się. Ptr j- 
dko ukrył ręce, a Krag zauważył, 
że drgnienie przebiegło mu po twa
rzy.

— Nie znalazł ipan? — rzekł 
Ki ag. — Ale ja go znalaałtmł Bądź 
pan tak dobry i pozostań pan w o- 
twartych drzwiach.

— Mam pozoitać w  otwartych 
drzwiach?

— Tak Tu w przedziale popełnSo- 
no kradzież.

— Kradzież? Tam do diabła!
— Ale w  4ym czasie nie otwiera

no ani drzwi, ani okien, Wobec cze
go skradziony przedmiot, drogocen
ny aparat fotograficzny, musi się 
znajdować tutaj w przedziale. Rozu
mie pan!

— Nligdy nie słyszałem o czemś 
podoŁmem’

Konduktor wyglądał tak, jakby 
zleciał z  obło rów.

— Rozumiem czego chae ten. pan, 
— rzekła nagle Walentyną. — Chce 
oy nas zirewidowan;o. Go do mnie, 
to nie mam nic przeciw temu.

— Tak jest, panno Simpłou Tra
fiła Ram; w sedno, — rzekł dede- 
ktyw.

Asbjbrn Krag powstał.
— Proszę przeglądnąć moje k o 

szenie, — rzekł.
Konduktor zrewidował wszystkie 

fego kieszenie. Nie znalazł mc.
Sekretarz róymież wsta*. Na rę

kach miał znów rękav łezki.
— P ro sa  bardzo, — powiedział.
Konduktor, coraz bardzie; zdzi

wiony tern ni obywałem zdarzeniem, 
przeglądnął również 'kieszenie se
kretarza. Krag przyglądał się temu 
z  zainteres owianiem. Ale aparat się 
iJe znalazł.

Mjobec tego podniosła się Walen
tyna i uśmiechnęła się prawie filu
ternie. Ściśle przylegająca suknia 
podnosiła korzystnie snuukłość Ti 
postaci.

— Niemożliwe, — rzekł Krag, i 
skłbmił się-

Nie znaleziono wiec aparatu.
— Pozostały jetszozt ręczne pa

kunki; — rzekł Krag.
Pakunki całego towarzystwa znaj

dowały się w  wągonie pakiua,kn- 
wym. Sekretarz tylko miał torbę 
podróżną w przedziale. Również 
Krag miał ze sobą dWie torby. Inni 
ntie mieli podręcznych pakunków. 
Ochotnic otworzył Krag swoje toi 
by, zawierające tylko zwykłe przed
mioty potrzebne w podróży.

Potem przyszła bolej na sekre
tarza.

Postawił swą torbę na kolanach 
i otworzył ją. Pokazało się, że byta 
Zam kniętą , gdyż musiał użyć klu
czyka, wiszącego ma łańcuszku, aby" 
ją otworzyć.

Konduktor i Asbjórn Kiug prze
szukali razem jego torbę.

Aparatu nie zmalczibno.
Było to miemożliiwem. nie do po

jęcia dla rozumu ludzkiego. Ale mi
mo to wiedział Asbjórn Kraj w  tej 
chwili, gdzie się aparat znajduje. 
Również Rewinjm był kto był zło- 
.dzdejiem.

Zowdzięczal to czytaniu sprawa 
zdań policyjnych całego świata, — 
jedynej, imeresująoej gc lekturze, 
— skutkiem czego znał wszystkie 
sztuczfL złodziei międzynarodo
wych.

(C. d r.i.
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Sprawa Steigera przed sądem.
Zeznania Mikołaja Mykytyna.

Traęydaiesty daęień rozprawy.

Lwów, 20 listopada. 
Rozprawa wczorajsza imzpoczęla 

Si® o godiz. 9.30 przy szczelnie w y
pełnionej sali. Liczniejszy udział pu- 
biczności spowodowała wiadomość, 
iż w  dlniiu tym izezi-awać będzie 
podkomisarz Ka jdan

Tymczasem przesłuchanie Kajda- 
na wprawdzie wczoraj bite .nastąpiło, 
za to jednak rozpoczął izeznawać 
niemniej sensacyjny świadek Miko
łaj Mykytyn, znany iohrze bywal
com poprzedniej rozprawy sądowej 
p^ziecitw temiuż Mykytynowi, Jaege- 
rowi i tow.

Jak  wiadomo Mykytyn obwinił 
terorystów  komun, Pańć izyszyna. 
Charkiwa i Fidyka o dokonanie za
machu na osobę Prezydenta Rze
czypospolitej, przyozem zabodlaił, iż 
był świadkiem zamactuu następnie 
zaś odwołał i obwinił kilka innych 
OlSon o nakłanianie go do fałszy
wych zeznań. W rezultacie Myky
tyn skazany został za fałszywe ze- 
znaniai na 6 lat, zaś współoskarżo- 
miyph sąd uwolnił. W yrok na Myky
tyna, który przebywa obecnie dale] 
w więzieniu, w skufet wniesionego 
zażalenia nieważności nie stał się 
dotąd prawomocny.

Na wstępid rozprawy zeznawał 
iernard Ficłiman, kolega i przyja

ciel Steigera. Zeznaje on, iż na kilka 
minut przed zamachem spotkał u 
zbiegu ulic Kopernika i Legionów 
Steigera, który jak zwykle był w 
dobrym humorze, a nawet dowci
pkował Po krótkitej rozmowie o ma
jącym nastąpić przejaździe orszaku 
p. Prezydenta, Steiger Pożegnał się 
i poszedł w  kierunku swego biura- 

Fichmann natomiast poszedł w 
kierunku jezdni, skąd obserwował

łaj Mykytyn.
Świadka tego, ze względu na to

czącą się przeciw'- niemu sprawę 
feairną o krzywoprzysięstwa, nieza- 
przj siężono. M ykytyn rozpoczyna 
flegmatycznym głosem swe zezna
nia na temat posiadanych wiadomo
ści o zamachu na Prezydenta Woj
ciechowskiego-

Świadek ten opowiada, 4:e dnia 5 
września 1924 około godziny 3 po
południu znajdował sie na rogu ul. 
Kopernika pod balkonem kawiarni 
„De la Paix” i był świadkiem prze- 
jiazdu orszaku p. Prezydenta.

M ykytyn opowiada dalej, że wi
dział, jak wyleciał „pakiet’ w  po
wietrze i upadł pod powóz p. Pre
zydenta. Ponieważ Świadek nlie 
wfedza&ł, iż jest to bomba, gdyż nie 
zauważył żadnego cynru, przeto nie 
zwrócił na to uwagi i poszedł dalej.

Przew.r W  poprzednik swoi dl 
zeznaniach podał pan. że wiado- 
mem mu jest, iż zamach dokonany 
;0Osiał przez Pańczyszyna, Fidyka i 
Charkiwa?

Św Tak, ale ja tego nie widzia
łem.

Przew.: Zeznawał pan tu, iż był

powstał popłoch, a  publiczność rzu
ciła się dó panicznej ucieczki

W clhwalę później świauek zauwa
żył jak prowadzono aresztowanego 
Steigera. Obok wywiadowcy i p o 
sterunkowych sźła Pasternakówna, 
która zachowywała się bardzo o* 
stentacyjnie, wymachiwała rękami i 
wołała, że widzfłąła sprawcę zama
chu.

Fichmann poszedł za tą g-upią, aby 
zaświadczyć o niewinności Steige
ra. Na ulicy Jagiellońskiej nadjecha
ło auto z insp. Łukomskim, do któ
rego wsadzono aresztowanego. 
Świadek chciał podbiegnąć do samo 
chodu, który tymczasem z miejsca 
ruszył. Wkońcu Fichmann opowia
da, iak aresztowano go dnia następ
nego pod zarzutem współudziału w 
zamachu. Po 9 dniach został uwol
niony.

Obr. dr. Landau staw ia wniosek 
na powołanie do rozprawy w  cha
rakterze świadków dra W alimanna 
i Randa z Wiednia, którzy zeznają, 
że w tamtejszych kołach emigracji 
ukraińskiej mówiono jeszcze w  sier
pniu r. 1924 o mającym nastąpić za
machu.

Prokurator sprzeciwia się temu 
wnioskowi, albowiem z dziennika 
,.Diło” w.ynika- że dr. Perfecki 1 
pułk. Konowaiec złożyli oświadcze
nie w  którem wyparli się jakiesokol- 
wiek udziału w zamachu.

Dr- Landau konstatuje, że »de- 
tnenti", o którem mowa, zostało o- 
głoszone w odniesieniu tylko do ja
kiegoś sfingowanegu wywiadu 
dziennikarskiego, nie tyczy zaś o- 
gołnie sprawy Olszańskiego.

Dłuższą polemikę stron wywołu
je sprawa listu anonimowego do me
tropolity Szeptyckiego, w końcu 
zakończona zgodnym wnioskiem na

m ach w ykonali.
Św.: Tak zeznałem, bo miałem 

„wewnętrzne przekonanie", ż'e to 
oni 'zrobili i byłem pewny, że Pań- 
czyszyn wobec moich stanowczych 
zeznań przyzna się na rozprawie.

Następnie- na żądanie przewodni
czącego M ykytyn przedstawia bieg 
swego życia, opowiada, jak pc zda
niu matury, za namową Pańczyszy- 
na, wstąpił do organizacji komuni
stycznej. W partii M ykytyn praco
w ał jatko t. zw. „tedlimk'' tj. kolpor
tujący bibułę, aż pewnego razu zo
stał aresztowany czyli „rozkonspi- 
"owany”.

Po tym fakcie P artia  komunisty
czna nie korzystała już z usług My
kytyna. który pozostał bez środków 
do życia i nie mając mieszKama tu
łał siię beżdomnie. Pewnego razu a- 
reslztowano go- a wtedy zgłosił się 
on do kierownika ekspozytury noli- 
oli polityWhej we Lwowie Dodkom. 
Ka;dana i został jego konfidentem, 
poczem tytułem honorarium z a  swe 
przyszłe usługi otrzym a?- 5 zło
tych. Wydał on wrttedy podkom. 
Kajdanowi spis członków organiza
cji młodzieży komunistycznej.

M ykytyn opowiada dalej, żc w

dnin zamachu był popołudniu na 
Wysokim Zamku i tam zauważył 
wspólnie zebranych komunistów 1... 
nacjonalistów ukraińskich. Na jednej 
ławce siedział Fidyk i jakiicnś dwn 
iżydów, na drugiej fawce siedzieli na
cjonaliści ukraMsey. Móv tono o nłe- 
udałym zamachu i zapowiadane Je
go powtórzenie się w Złoczowie- 
dokąd Prezydent miał się udać.

Ponadto miał Mykytyn słyszeć 
od niejakiego ŁotocMego, -obotni- 
ka browarnianego, który należał do 
partji komunistycznej, że „przybył

I wów, 20 listopada.
W dniu wczorajszym zasiadł na 

ławie oskarżonych w sądzie okr- 
kannym we Lwowie przed 'trybuna
łem sędziów przysięgłych iks. Józef 
Zacerkownyj, proboszcz gr. kat. w 
Wodnikach obok Starego Sioła. 
Jest on oskarżony o to- że w  r. 1918 
w czasie walk polsko-ukraińskich, 
nakłaniał żołnierzy ukraińskich do 
mordu i rabunków, w których nie
jednokrotnie sam brał udział.

W szczególności odpowiada on za 
zbrodnię rabunku dokonanego na 
r o (Mnie Gzeiaków w Wodnikach, 
współudział w morderstwie doko
nane m przez ukr. żołnierza Michała 
Jalkimca na 20-letnim Zdzisławie 
Czełaku oraz za nakłanianie do za- 
mordowania ojca Zdzisława, Gzela- 
ka Bronisława, nauczyciela w 
Wodnikach. Bronisław Gzelak je
dnak wczas powiadomiony o zamie-

Zatrzymywanie pociągów przy 
pomocy radjoteiegrafu.

Lwów, 20 listopada 
W  Detroit w Stanach Zjednoczo

nych dokonano próby zatrzymywa
nia w bieg pociągów za pomocą 
radjoteiegrafu. Pociąg pędzący z 
szybkością 75 kim, na godzinę, sta
nął automatycznie, choć nie był 
zahamowany przez maszynistę. Wy
nalazcą tego przyrządu jest młody 
inżynier z Detroit, To masz Clark, 
zaś wynalazek jego przedstawia 
się w głównych zarysach, jak na
stępuje : fale elektro-magnetyczne 
puszczone są wzdłuż toru Fale te 
spotkawszy na torze jakąkolwiek 
przeszkodę, daleko nawet przed lo
komotywą, działają natychmiast na 
przyrząd sygnalizacyjny, który za
pala czerwoną latarkę przed ma
szyną. Gdyby nawet maszynista 
nie spostrzegł tego sygnału, to i 
tak pooiąg zatrzyma oią automaty
cznie, gdyż fale puszczają jedno
cześnie w ruch hamulec. Tak samo 
działa pizyrząd, jeżeli na przeciwko 
pociągu pędzi po tym samym torze 
inny pociąg.

Leczenie kotarami.
Lwów, 20 listopada. 

W ańgielskiem pJśrrie lekar
skim „The Practstioner“ dr Dod-ć 
son Hessey pisze o leczeniu bar
wami rozmaitych chorób. Dr. Hes
sey opowiada o wypadkach ulecze
nia barwami neurastenji, ..jw ra lg ji, 
neuritis, bezsenności, uderzeń krwi

do Lvrowa Steicio (RańcziiiszyJi)’ 
on morowy chłop1 i coś w y jf rug i'• 

Prócz tego podaie M ykytyn wie* 
Ie innych szctzegółów, ch wiłam' 
śmieje się i sprawia wrażenie, jak
by kjpił sobie ze wszystkiego 

Dalsze przesłuchane te£° 
świadka odłożono do rozprawy so
botniej. Dziś nastąpi przerw a je
dnodniowa w rozprawie, albowiem 
Trybunał obrądotwać bedzie nad 
wnioskami, zgłoszonymi przez pro-

nzornem morderstwie zbiegł i ukry
wał się w lasach przez cały czas 
pobytu Ukraińców w Wodnikach-; 
Ks. Zacerkowny z ambony podbu
rzał ludność ukraińską przeciw PC' 
lakom.

Pierwszy zeznawał wczorai Bro
nisław Czelak, około 50-letni nau
czyciel w  Wodnikach. Opowiadał 
on ze łzamS w oczach o swej marty
rologii poci rządamfi k»»ędiza-rabusi: ■ 
Chwilami suchy płacz w strząsał ca
łą jego postacią i nie pozwalał 
mówić, gdy wspomniał o tragicznej 
śmierci jedynego syna.

Inni świadkowie Ukraińcy po
twierdzają w zupełności zeznam® 
Bronisława SzelaKa.

Dziś zapadnie wyrok.
Przewodniczy s. s. o. Antonie

wicz, oskarża prokurator Paktiko*' 
ski.

do głowy, doprosji umysłowej* i i|»
nych zaburzeń.

Trzy najkorzystniejsze, najbar
dziej użyteczne kolory to barwy 
zielona, niebieska i pomarańczo*®- 

Zielony kolor dziwnie kojąt0 
działa na .ystem nerwowy, daje 
wrażenie ciepła, uśmierza ból i 
bniża ciśnienie krwi,

Kolor niebieski ściąga najdr?' 
bniejsze naczynia krwionośne, daje 
wrażenie chłodu, podnosi ciśniflid8 
krwi

Barwa pomarańczowa ożywia 1 
dodaje odwagi. Kuracja polega p| 
oświetleniu kolorową lampką o a*' 
le 100 świec,

Rekord zabójstw.
Lwów, 20 listopad®- 

Mr„ CLiild. były ambasador '' 
merykański we Włoszech, podam 
statystykę zbrodni, dokonywany^ 
na całym świecie. I pod tym wzgK' 
dem Stany Zjednoczone trzym®!* 
prym.

I tak: w Londynie zdarza sl* 
przeciętnie jedno zabójstwo na d *  
tygodnie, podczas gdy w New ^olń0 
i Chicago zabójstwa dochodzą 
ogromnej liczby jednego dzieniy j 
Ale .rekord zabójstw", jaki oS^ 
gnęła Ameryka, najlepiej się 
ddtnia w następującej c y f rz e :  0 
r. 1913 do 1923 t. j. w Drzeci®& 
10 lat -  100 .000 obywateli Stan*® 
Zjednoczonych zginąło nd truci*0*! 
noża, kuli lub w inny mord'5 
sposób.

przejazd orszaku p. Prezydenta. 
Świadek spostrzegłszy paczkę w lo
cie sądzit, iż są to kwiaty, gdy je
dnak okazały się płomienie i: dym

Gd mówi
Wśród wielkiego zainteresowania 

publiczności zjawia isię nai sali Miko-

wezwanie metropolity iako świadka 
na rozprawę.

Mykytyn ?
pan świadkiem tego iak ci trzej za-

kuratora i obronę.

Z SALI SĄDOWEJ.

Zbrodniczy pop.

a
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Ankieta M a ln a
„3(urjera £wowskiego”.

Opinja Edw. Żyteckiego.
Znany artysta i reżyser dramatu 

lwowskiego pisze:
O upadku teatru w Polsoe, zda

niem mójem, mowy być nie może,
gdyż zarówno pod względem insce
nizacji jak i gry aktorskiej (pirzede- 
wszystkiem jeśli idzie o grę zespo
łową) — teatry polskie nie ustępu
ją zagranicy a utwierdził mnie w 
tem przekonaniu ostatni kilkutygo
dniowy mój pobyt w Paryżu i Ber
linie. — Frekwencja w  teatrach pa
ryskich i berlińskich jest wprawdzie 
znacznie: większa niż w teatrach 
polskich, — objaw ten jednak nie 
świadczy bynajmniej o zobojętnie
niu naszej publiczności dla teatrów,

lecz istotnej przyczyny, raczej nale
żałoby szukać w tem, że gros pu
bliczności w teatrach zagranicznych 
startowią — obcy. — Ogólną przy
czyna mniejszej frekwienccji jest nie 
„przeżycie się“ teatru, lecz cieżfcle 
położenie materjałnlą społeczeństwa. 
Słuszność tej tezy stwierdza dobi
tnie; fakt, że przedstawienia popo
łudniowe w teatrach lwowskich tak 
operowe jak i dramatyczne (po ce
nach najniższych) cieszą się bardzo 
wielką frekwencją właśnie tych 
sfer, dla których teatr jest naprawdę 
niezbędną potrzebą kulturalną.

Fdward Żytecki.

-xoo:r-

Słów parę o budżecie śląskim.
Cieszyn, (Tel. wł.). 

(T) Władze wojewódzkie przed
łożyły Sejmowi Śląskiemu budżet 
województwa na r. 1926. Z bu
dżetu tego wynika, że i Śląsk prze
żywa wraz z resztą kraju ciężki 
kryzys gospodarczy. Cechuje go, 
rzecz zwykła w dzisiejszym czasie 
niedobór i to dość spory bo aż 

2.742.286 zł. Dochody wynoszą 
58.186.501 z ł ,  podczas gdy roz
chody wynoszą aż 71.928.687 zł 

Śląsk swoimi dochodami pokryje 
Swoje wydatki, lecz nie dostarczy

już Skarbu Państwa żadnych do
chodów na opłacanie sądownictwa 
wojska i innych urządzeń państwo 
wych.

Śląsk opłaci tylko administrację 
wewnętrzną, skarbową oraz szkol
nictwo. Wydatki preliminowane na 
Sejm Śląski na r. 1926 wynoszą 
739 011 zł., na administrację wew 
nętrzną 27.644 628 zł. (w tem sama 
policja — 9.477.853) na skarbo- 
wość — 18.364.83 zl. i na szkol
nictwo — 25,153.217 zł.

-xoJX-

Obrona narodowa Czechosłowacji.
Praga (Tel. wł.)

(t) Jiaik się dowiaduje wiasz. kores
pondent, w  Pradze opracowano 
projekt stałej komisji dla spraw o- 
brony narodowej. Komisja ta, w 
skład której wchodzą delegaci 
Wszystkich ministerstw, całe pre
zydium rady  ministrów oraz szef 
sztabu generalnego, ma za zadanie

skobcem î owanie prac wszystkich 
resortów, będących w związku z ó- 
broną narodową. Decyzja jej będzie 
obowiązującą dla wszystkich mini
sterstw. Komisja ta, na czele której 
stoi minister obrony narodowej U- 
drzal, zacznie urzędować prawdo
podobnie już od nowegu roku.

Lwów w  cyfrach.
Lwów, 20 listopada.

Opuścił prasę Nr. 9 miesięcznika 
statystycznego wydawanego przez 
gminę miasta p. t. „Lwów w cyf
rach". Dowiadujemy się z niego, 
że we wrześniu urodziło się we 
Lwowie 396 dzieci, umarło 294 
ladz:, bez obcych 221, Cyfra uro
dzin przewyższa zatem znacznie 
liczbę skonów. Małżeństw zawarto 
190, czyli więcej, niż w dwóch 
poprzednich miesiącach. Najsilniej 
grasowała śmierć wśród niemo
w ląt w pierwszym roku żyoia, które 
umierają najczęściej z powodu nie
żytu kiszek i żołądka, oraz zapa
lenia p*uc. Ludzie w wieku od 60 
do lat 70 umierają najczęściej z po
wodu chorób serca i narzadów krą
żenia. Śmiertelność jest najsilniejsza 
w dzielnicy II, najsłabsza w V.

Z chorób zakaźnych szerzyła się 
na gminnie we wrześniu odra (72 
wypadków), płonica (63), słabiej 
dur brzuszny (24), czerwonka (26) 
i błonica (21).

Pogotowie ratunkowe udzieliło po
mocy 801 osobom. Najwięcej opa
trzono ran ciętych (228) i tłuczo
nych (127).

Pożaiów było 23, z tego 14 ko
minowych. W 4 wypadkach po
wodem pożaru było rozmyślne pod 
palenie

Bezrobotnych zarejestrowano w 
ciągu m.esiąca 2.550, z tego 300 
metalowców, 670 robotników bu
dowlanych, niekwalifikowanych 125, 
innych 690. umysłowych pracowni
ków 755 (najwięcej!).

Aresztowano 5 osób za morder
stwo, 26 za rabunek, 215 za kra
dzież i sprzeniewierzenie, 25 za o- 
szustwo i wymuszenie, 26 za prze
stępstwa polityczne, 265 za inne 
przestępstwa, 132 za pijaństwo, 4 
za zakłócenie spokoju publicznego, 
130 za włóczęgostwo, 127 za wy 
kroczenie przeciw przepisom, rk 
zem 971 osób.

Ukarauo 18 fałszerzy mleka, 4 
fałszerzy wina, razem za fałszowa
nie artykułów spożywczych odda
no sądowi do ukarania 35 osób.

Gości miał Lwów we wrześniu 
aż 18.607 (czas Targów Wschod
nich) w tem, oprócz przyjezdnych 
z całej Polski, najwięcej z Austrji, 
Czechosłowacji, Niemiec i Rumunji.

Ruch budowlany był słaby. Odda
no do użytku 3 nowe domy, udzie
lono 20 konsensów na nowe bu
dowy i 28 na adaptacje.

Kasa Chorych leczyła 13.810 o- 
sób i udzieliła razem 131.711 zł. 
zasiłków.

IESZCUNIMITEM
Lwów, 20 listopada.

Dziej-e piśmiennictwa polskiego 
XVII w. rozjaśniły się nową, powa
żną pracą wicedyrektora Archiwum 
m. Lwowa, dr. Karola Badeckiego. 
Badacz, ten, poza źródłowemi roz
prawami archiwalnemi i muzealne- 
ń.i, zajęty byl od lat wielu głębo- 
k em studijum nad rozwojem literac
kiej produkcje jednego stanu, t. i- 
stanu mieszczańskiego, w  Polsce 
Wazów. Od dawna odczuwano po
trzebę gruntownego zbadania i oce
ny literackich zasług dawnego mie
szczaństwa1, ale niezmierna biblio
graficzna rzadkość drukowanych 
Płodów ducha mieszczą n-poetó-w i 
P'Sa,rzy nastręczała w tym wzglę
dzie powaiżne trudności.

Poświęci! się temu 'tematowi, 
szezęśliwem zrządzeniem losu, hi
storyk miasta Lwowa i wzniósł 
W a ły  pomnik literackim aspira- 
l,om całego patrycjatu polskiego w 
dziele, p- t. Literatura mieszczańska 
p  Polsce XVII wieku. Monografia 
bibliograficzna. Z słowem wstępnem 
^leksandra Brucknera i 200 podo
ił itiam" w tekście (w 8-ce> str.

XXVIII i 541). Publikacja ta poja
wiła się przed kilku tygodniami, na
kładem W ydawnictwa Zakładu Nar. 
y  Ossolińskich, w  wspanialej]’ sza- 

typograficznej. Autor dedykował

książkę swą Józefowi Kallenbacho
wi w  jubileuszowym roku pracy li
terackiej.

Pierwszym  odkrywcą zapomnia
nych dzieł literatury mieszczańskiej 
był uczony slawista, p"of. Aleksan
der Briickner, który we wstępie do 
nowej publikacji scharakteryzował 
trafnie tę gałęź piśmiennictwa na
szego. Dr Badccki cenną swą mo
nografią położy! trw ały fundamem 
pod wyczerpujące zbadanie wszy - 
stkicli przejawów rozbujalego w 
XVII wieku ruchu literackiego. Ruch 
ten genezą swą związany jest z pra
starym Krakowem i olkolicą Podgó
rza, pooziem przeszczepił się on tak
że do sfer mieszczańskich innych 
cywilizacyjnych ośrodków Polski, 
t. j. Lwowa, Warszaiwv, Wilna i To
runia,

Muterjały w książce dr. Badec- 
kiego opracowane udokumentowa
ły całkowicie, ogólnikowo przez 
dawnych historyków powtarzany, 
fakt, ,że w dawuei Polsce, obok 
szlachty i duchowieństwa, także 
stan mieszczański chwytał za pióro 
i odczuwał potrzebę duchowych wy
nurzeń. Mięszezaniie-Iiteraicii wypro
dukowali w XVII stuleciu diugk po
czet drobnych broszur, które swą 
rodzimą, pociągającą i humorem za
barwioną treścią obyczajową zje
dnały sobie szerokie rzesze czytel
ników wśród średnich i najniższych 
warstw społeczeństwa.

Krzewicielami tego ruchu publicy
stycznego stali się przeważnie ano
nimowi albo pseudonimowi literaci, 
którzy jako bakałarze szkolni, .ry- 
bałci czy kantorowie, w  pogan za 
chlebem, wędrowali po Podgórzu i 
caląi Polsce.

Dla poznania zwyczajów i oby
czajów mieszczaństwa tej epoki 
dżietka tych autorów zawierają 
nieoceniony i żadnem iniism źród
łem nie dający się zastąpić materjał 
historyczny. Literatura szlachecka 
pod tAni względem nie wykazuje 
tyle różnorounycb, a z szairem, co- 
dzienem życiem bezpośrednio zwią
zanych, rysów kulturalnych

Dr. Ba decki w  monografii swej 
dar nam bibljografiozno-afiali|tyczny 
przegląd 182 szczęśliwie odszuka
nych dzieł literatury mieszczańskiej . 
Zbiór ten jest Rezultatem długole
tnich poszukiwań w 36 krajowych i 
zagranicznych bibliotekach. 'V  me
todycznie opracowanych opisach o- 
mówił autor wyczerpująco wzajem
ny stosunek tych utworów, w yka
zał ich tekstowe i autorskie powi
nowactwo, ustalił chronologiczne 
następstwo, zebrał pracowicie do
tychczasową literaturę przedmiotu, 
a całość ilustrował bogato repro
dukcjami interesujących drzewory
tów (tytułowych i figuralnych.

Autor w przedmowie do swego 
dzieła zapowiedział, że w niedale
kiej przyszłości teksty dzieł liitera-

Kdbieta sięgnęła już po floret 
i szpadę.
Paryż, w listopadzie.

W paryskich klubach widzi się 
obecnie często przedstawicielki płci 
pięknej które po zaanektowaniu 
męskiej fryzury i monokla sięgają 
obecnie po... floret i szpadę... Po- 
tfiiędzy temi ultraemancypantkami 
najwięcej widzi się artystek dra
matycznych, które studjują role bo
haterskie i zwracają haczną uwagę 
na wskazówki fechtmistrza. Damy 
światowe naśladują naturalnie ar
tystki i w nauce szermierki. Należy 
się spodziewać w bliskiej przy
szłości faktów tego rodzaju, że roz
jątrzone „lepsze połowy" zamiast 
utarczek słownych wybiorą zbrojną 
rozprawę z mężem i zręcznie wy
biłem cięciem podkreślę swoja mniej 
lub więcej słuszną rację.

Najwyżej wzniesiona 
kolej świata.

Lwów, 19 listopada.
W tych dniach uruchomiono naj

wyższą kolej świata, dochodzi ona 
bowiem do 4.900 metrów wysoko
ści. Jest to 7.6 kilometrowi? kolejka 
linowa — poprowadzona poprzez 
And] i przewożąca ruaę cynkową. 
Używia się do tiamspo "tu dwóch lin 
stalowych. Wozy toczą się zia sobą 
w odległości mniej więcej 300 me
trów.

- —oe-----

tury mieszczańskiej Pojawią się w 
zupełnem (wlelotomoweim) i kryty- 
cznoni wydaniu, którego, potrzebę 
odczuła, o dobro nauki poiskiej za
wsze dbała, Dyrekcja Wydawni
ctwa Zakładu Naród. Sin. Ossoliń
skich. Wdzięczni będziemy autoro
wi za opracowanie i całkowite udo
stępnienie różnych komed- oj rybal- 
towskieh, fraszek i anegdot -sowiz
drzalskich, satyr niewieścich i ero
tycznych pieśni, tańców i padw-a- 
tiów. Ossolineum izamterizonem w y
dawnictwem najrzadszej kolekcji za
pomnianych pomników obyczajo
wych dawnego mieszczaństwa i lu
du otWoizy na.rr nową, dotychczas 
niedostępną kartę kultury i umożli
wi określenie stosunku tej gałęzi 
piśmiennictwa naszego dc literatur 
sąsiadujących z Polską narodów.

W stępną i podstawową dra tych 
badań monografię tir, Badeckiego 
przyjęli jujż z uznaniem uczeni cze
scy. Znakomity znawca tego ga
tunku twórczość5 w piśmiennictwie 
czeskiem, dr, Cenek Zibrt, profesor 
uniwersytetu i dyrektor Muzieum 
Narodowego w (Pradze, ogłosił na 
podstawie dzieła- dr. Badeckiego ob
szerną rozprawę w  „Czeskim Li
dzie", na temat wzajemnego pokre
wieństwa różnych dzieł literatury 
mieszczańskie!? z literaturą czeską.

J.
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Nowe uzdrowisko „Zakopane" śląskie.
Cieszyn, (Teł. w * ,  

(T) Jak się dowiaduję z dobrze 
pointormowanych źródeł projekt 
budowy miasta-ogrodu w Istebnej 
na Śląsku Cieszyńskim niedługo zo
stanie zrealizowany 

Miasto-ogród Istebna powstaje 
na przestrzeni 4 .000 ha lasu i 
hal w Beskidach śląskich. Z tego 
700 ha oddają górale, resztę daje 
rząd jako park zakładowy Budo

wa potrwa 80 lat. Rząd przystąpił 
jako aktjonarjusz dając 64 ha na 
początkową rozbudowę. Do lat 
trzech stanie główny gmach o 250 
pokojach, salach i t. d Towarzy 
stwo to finansowane jest, przez 
kapitalistów szwajcarskich z który
mi; Zarząd spółki zdrojowiskowej 
zawarł odpowiednią umowę. Po
czątkowy kapitał budowy 10 milj 
złotych.

xo os?

T i .  riduum kanonizacyjne.
Otrzymaliśmy następujący komu

nikat: „Miłościwe lato” (Anno San
to) jestUswiadkieni kanonizacji B!i. 
Magdaleny Zofji Barak., Córka ubo
giego właściciela winnicy z Joigny 
w Bur.gundii czyni się wi zaraniu ży
cia rozgłośna, fundatorka Zgroma
dzenia Sacre Coeur i najpiękniej
szą postacią w  dziieyaclli Kościoła. 
Nowy, utworzony przez nią Zakon 
działać miał główni** na polu ipeda- 
gogicznerm Niebawem. kierowano 
silną ręką i niezłomną wolą Zależy
cie HA rozbiegły się izalkonnice Zgro
madzenia Serca Jezusowego po 
całym świecie, tak, iż  w r. 1908, 
Podczas jej beatyfikacji naliczono 
już 137 domów j 6.491 zakonnic w 
Europie, Ameryce, Australii i na wy
brzeżach Afryki- niemniej szereg 
misji w  Japonii1 i Chinach.

Ideałem dtzieci Matki Barat jest 
wychowanie pokoleń, jak zazna
cza Pius XI „w cnotach, pokorze i 
prostocie pierwszych wieków

Chrześcijaństwa”.
Zgromadzenie to istnieje w Polsce 

z klasztorami we Lwowie w Zbyli- 
towskiej Córze i Polskiej Wsi pod 
Poznaniem. Najstarszy z nich -  
lwowski, wkrótce po erekcji, w sła
wił si/ę założeniem, wbrew Austria
kom, przytułku 'dla ofiar r'ze:zi tar
nowskiej- Zresztą', zdawma obok 
kształcenia możnych, zajmują się 
zakonnice Zgromadzenia Serca Je
zusowego szkołami ludowemi, osta
tnio zaś garną do siebie dziatwę 
wszelkich stanów:, by Ją drogą li
ceum i gimnazjum pruwad/.ić w du
chu katolicko-narodowym. Uroczy
stość ku czci św. Magdaleny Zofji 

bchodzą teraz kolejno domy Sacre 
Coeur, między mymi lwowski' w za
powiedzi anein na dni 20. 21 i 22 bm. 
triduum kanoniLacyjnam, które nie- 
wątpliwiie zgromadzi wszystkie w y
chowanki '7.  nod znaku „Wielkiej 
Mistrzyni".

-xox-

Najbogatszy człowiek świata w podróży.
Londyn, w listopadzie.

W czasie ostatnich obrad Ligi 
Narodów, przebywał w Genewie 
maharadża z Patiala jako zastępca 
książąt indyjskich Po zakończeniu 
posiedzeń Ligi Narodów przyjechał 
ten egzotyczny książę do Londynu, 
gdz e zajął w hotelu „Savoy“ tzw. 
skrzydło miljarderów, składające się 
ze stu wytwornie urządzonych a- 
partamentów.

Ponieważ maharadża z Patiala 
ma opinię najbogatszego człowieka 
na świecie więc zrozumiałą stanie 
się wysokość hotelowego rachunku, 
która nawet i tego naboba zdzi- 
w ć  musiała. Oświadczył bowiem 
przy pewnej sposobności, że mu 
się wstawia do rachunku codzien
nie „1000.1-ą  noc" — co nawet i 
dla maharadży bywa za kosztow- 
nem.

W  Genewie dziwiono się księcin 
indyjskiemu ponieważ często uka
zywał się publicznie w stroju prze
ładowanym klejnotami bezcennej war-1

tości. W  wywiadzie udzielonym an
gielskiemu dziennikarzowi, oświad
czył maharadża, że zmuszają go 
do tego przepisy religijne i że chęt
nie uchyliłby się od noszenia ka
mieni drogich — z których nie
które dosięgają wielkości — gołę
biego jaja.

Jednak szczęście egzotycznego 
maharadży nie jest całkowitem. — 
Ukochany syn jego z pierwszego 
małżeństwa upadł niedawno tak 
nieszczęśliwie, iż musiano mu am
putować nogę.

Do odjazdu przygotowano osob
ny pociąg salonowy, do którego 
usiadł maharadża z swoją dwudzie
stoletnią cudnej piękności żoną. 
Była tak zawoalowaną, że ani naj
mniejszego szczegółu twarzy nie 
widziało się. Maharadża usiadł ra
zem ze swym ukochanym synem 
do pociągu uwożącego go z mia
sta wiecznych mgieł i przybliżają
cego do egzotycznej ojczyzny.

-xox-

Uczony niemiecki skazany za kradzież
autogramów i książek.

Berlin, w listopadzie.
Po calorocznem śledztwie odbyła 

się przed sądem ławniczym w Ghar- 
lottenburgu koło Berlina rozprawa 
przeciw uczonemu niemieckiemu dr. 
Karolowi Hauckiowi i kupcowi Ho- 
henloicherowi o kradzież cennych 
autogramów i książek z archiwum 
państwowego we Wiedniu i z ar
chiwum Hohenzollernów w Char- 
lottemburgu Chodzi fu o kilka tysię
cy cennych autogramów ii doku
mentów wielkiej wartości history
cznej, między innemu' — listy Fry
deryka Wielkiego1, dalej wodzów 
30-letnie; wojny i listy królów i ce
sarzy. Jeszcze przed wojną skradł

tlauck dokumenty rozmaite z a r
chiwum w Monachium, które skon
fiskowano w jego mieszkaniu p'ry- 
watnem i w treserze jednego z 
Danków.

F b przeprowadzonej rozprawie 
dr. Hauck skazany zostai na I i pół 
roku więzienia a Hohenłocher zo
stał uwolniony.

n a d e s ł a n e .

OKULISTA
drf*. L e o n  f i p u d e c ,  ordynuje 

przy u). Romanowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3 — 5.

0 tanie wydanie dziel Henryka Sienkiewicza.
Lwów, 20 listopada.

Koinitdt sprowadzenia z w io ik  H. 
Sienkiewicza do W arszawy zam
knął sw e rachunki. Na kos/zty spro
wadzenia zwłok zebrano 81.809 zł., 
a oprócz tego Komitet lwowski za
deklarował 20.000 zł., których jednak 
dotychczas nie Wypłacił -na rzecz 
Komitetu warszawskiego. Na koszta 
sprowadzenia zwłok z  Szwajcarii 
wydał Komitet 17.309 zł. — pozosta
ło więc w7 gotówce 64.500 zł. i 
20.000 zł., należnych od; komitetu 
lwowskiego.

Komitet warszawski proponuje 
użycie pewnej sumy z pozostałe] 
kwoty na rozpowszechnieinie dzieł 
Sienkiewicza szczególniej n/a Kre

sach. Pirzypuszazać należy, że myśl 
ta zrealizowaną zostanie w niedłu
gim czasie. Z powodu drożyzny 
książki polskiej dzieła Sienkiewicza 
są prawlie niedostępnie dla szerokich 
mas. W obec tego z funduszów po
zostałych, powimiienby Komitet wy
dać przynajmniej po niskiej cenie 
trylogię Sienkiewicza która przed 
la!ty wyszła staraniem bankiera 
Wawelberga w cenie 2 rs. Wątpić 
nie należy, że zja zgoda rodzimy śp. 
Sienkiewicza i puzy poparciu mate- 
r.'alnem ze stiony  Komitetu podję
łyby się taniego wydawnictwa T ry
logii: „Książnica11 albc „Ossoli
neum11.

-XO OT-

Wiadomości z kiraju*
X Zakończenie Tygodnia Akade- 

mika. Według ostatnich obliczeń 
sprzedano w cafei Polsce około 1 £  
miliona losów. Rezultat doskonały.

X Nowe czasopismo w Wilnie.
Wczoraj ukazał siię pierwszy numer 
tygodnika w języku białoruskim pt.: 
„Bielaruskaja SielanSkaja Niwa". 
Redaktorem i wydawcą tego piisma 
jest St. Wolski.

-  Syndykat dziennikarzy rumuń
skich przesłał do związku syndy
katów drziienniterzy polskich w W ar
szawie zaproszenie na ko/nfeiencję 
prasy polskiej i rumuńskiej, która 
odbędzie się w Bukareszcie tej zi
my.

X Bezrobocie na Śląsku Ogólna 
'iczba bezrobotnych na Śląsku w y
nosi blisko 60.000 robotników (59 ty 
sięcy 930). Z tego ma same Katowi
ce przypada 21.580. Z funduszu bez
robocia zasiłki pobiera 14.168 bez
robotnych, z doraźnej pomocy pań
stwowej korzysta 18.523 bezrobo
tnych, reszta — z zasiłków akcji 
wojewódzkiej.

X Katastrofa koieiowa w Sklei 
.ńbwicach wydarzyła się onegdaj. 
Pociąg towarow y idący z Koluszen 
wpadł na parowóz, manewrujący na 
stacji51 z w^agonami. Rozbitych zosta
ło 12 wagonów. Na szczęście nie by
ło wypadków z ludźmi.

 xo

X Korespondencyjne kursy rolni
cze- W Warszawce utworzyły się, 
pod zarządem ipp. Jerzego Boniko- 
wicza-Sittauera. Stefana Fijałkow
skiego i Stefana Jankowskiego, a 
pod kierownictwem naukowym o- 
stafniego z nich, Kursy Rolnicze im- 
Siapisława Staszica, uczelnia kores
pondencyjna, mogąca do pewnego 
stopnia zastąpić szkolę, praktykom- 
odczuwającym brak teorii. W  czar 
s-e dwu semestrów zimowych, w 
240 wykładach, rozsyłanych po 6 
co tydzień, uczestnicy przejdą sy
stematyczni e cały kurs rolnictwa 
W' zarysie. Adres szkoły: Warsza
wa, Nowy Świat 22 m. 34.

X W Poznaniu powstania wyższa 
szkoła handlowa. Poznańska Izba 
ha i id 1 o wo-pr z emyslo w a pr zy stępuj e 
z początkiem r. 1926 do budów,? 
nowegc gmachu Iziby, w  którym 
Malazłyiby pomieszczenie w skrzy  
dle oddzleinem wyżisza szkoła han
dlowa i, iistn:ejące już liceum harf 
dlowe tej Izby W najbliższym c7 T 
sie łajba ogłosii konkurs na projekt
i kosztorysy budynku.

X Samobójstwo dyrektora. V.
W arszawie zautrzlelił się onegdal 
dyrektor Towarzystwa „Handel < 
Plrziemysł leśny", 35-lefni Michał
S i ab ad. Motywem samobójstwa
ruina materialna.

Ze świata.
+  Drożyzna na Węgrzech zmniej

szyła śięi w październiku br. o 3.1 
prc. w stosunku do września br.

+  Chłopiec umarł na ulicy ze 
strachu. August Palmiisanii, lat 4, 
zmarł w Syracnse nagle ze strachu 
na widojk spłoszony eh koni pędzą
cych na niego. Konie zatrzymano 
o 20 stóp od dziecka, gdy wpadły 
na automobil.

+  Tragiczna śmierć księżnej Ghi- 
ka. Na zamku Baiyok w Rumunii, 
23-letnia księiżina Ileana Ghika, przy 
czyszczeniu rękawiczek beimzyną i 
manipiuiow ania przy tern świecą — 
skutkiem wybuchu benzyny — sta
nęła w płomieniach i zginęła na 
miejscu. Mąż jej książę Jerzy Ghi
ka jest jednym z najbogatszych bo
jarów w Rumunii. Ofiara wybuchu 
pochodziła z arystokratycznej ro
dziny

Pojedynek amerykan siki. Z Bu
dapesztu donoszą 14 brr • 22-letni 
redaktor tygodnika mód Mikołaj 
Pnokay usiłował otruć się werona- 
lem. Odstawiono go w stanie gro
źnym do szpitala. W  pozostawionym 
Liście Prokay donosi, że powodem 
samobójstwa był pojedynek amery
kański. Chodziło o kobietę.

+  Skazanie księcia francuskiego-
Książę Michał Murat skakany zo
stał przez sąid karny w Paryżu na
8 miesięcy więzienia za wyłudzenie 
kosztowności od hrabiny, Salvert.

+  Skazanie arystokratki. Sąd kat" 
my w  Berlinie sk a z a ł po d ługo trw a
łej sensacyjnej ro zp iaw ie  hirabW  
Elinor Bóthmer za dokomaiM szere
gu k radz ieży  na rok  W iezienia.

+  Redukcja baniKOwców w Nieiń' 
czocb Banki wymówiły od 1 stycz
nia 1926 prace około i000 urzędni
kom.

+  Krwawy dramat na ccenie.
wsi Peręsławie, w c/ziasie prziedst^' 
Wlenia teatralnego zabity został ie' 
der aktor a 3 ciężko rartlńyćh'. Przeć' 
stawliano drafnat rewolucyjny. "  
którym dochodził do strzielaniny- "T 
Przez pomyłkę nabito broń oetr^  
nabojami.

Gśmii-kromy morderca AnS^' 
sftein, który wymordoy-ał cała &  
rodzinę i domowników — 
stracony w Limburgu. Motywy f 
zbrodni nie zostały dostatecznie ^ , 
j:aśnione. Prawdopodobnlile ruina 1**' 
tfer-alna była główną tego ^  
czyną.
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Przypuszczalny skład rządu czeskiego.
°raga, 19. 11 (PAT.}. „Czeskie

Stówa" oblicza że w  przyszłym 
rządzie agrarjusze będą mieli cztery 
fotele miiiistertjalne, iprtz-yczem mini
sterstwo finansów ma rzeKOi.io ob-

Kto wciąga armję do przesilenia.
W ars Ława, 19. 11- (AW). Gen. 

Sikorslki zawiadomił marsz Rataja, 
iż nie chciałby swą osoba utrudniać 
w  najmniejszym stopniu konsolida
cji stronnictw. Nie. biorąc udziału w 
grze politycznej ostatnich dni, gen. 
Sikoi skfi stoi jako żołnierz na straży 
porządku i dyscypliny w armji, któ
rej nie pozwoli wciągnąć dp ostat
niego przesilenia (!!) i utrzyma ja 
Poza obrębem polityki. Gen. Si Kor
ski wiyraża przekonanie. że zasady, 
kkóre wyznaje, bronione będą sku
tecznie również przez rząd' Rataja, 
bez względu na to, czy on, (t. j. gen. 
Sikoro Ki) weźmie udział w  Unrn rzą
dzie, czy nie.

-—u . -—  
Wiadomości telegraficzne.
=  Cześć bohaterom. W miejscu 

zanurzenia się angielskiej łodzi pod
wodnej M. I. odbyło się nabożeń
stw o żałobne za załogę, liczącą 69 
osób.

=  Niemiecka księga biała, która
zawierać będzie najważniejsze do
kumenty dotyczące konferencji w 
Locarno wykończona będzie ao po
niedziałku.

=  Odżinaczetęe oficerów jugosło
wiańskich. W poselstwie polskiam 
w Belgradzie nastąpiło 17 bim. uro
czyste wręczenie orderu „Polonia 
Restituta" ministrowi wojny i 30 
oficerom jugocłowSańskim.

(T.) Pierwsze posiedzenie parla
mentu czeehosłow ackiego odbędzie 
się 30 b. m. Posłowie czechosłowac
cy oprócz wysokich djet, dostają 
5.u00 ko(r. czesk miegieczwe, oraz 
bilet wolnej jazdy 1-szą klasa pocią
gów na kolejach państwowych. — 
Sejm czeski liczy 300 pusłów, — 
Senat 150 senatorów.

=  Królowa Ale’., 'andna dostiara 
ataku sercowego. Stan jej jest bez
nadziejny Królowa Aleksandra, ma
tka krńlia Jerzego, miała wkrótce 
obchodzić 81-szą rocznice urodzm 
i przygotowania do obchodu były 
w całej pełni.

Taniec drogą do raju.
Lwów, 20 listopada.

iPewne plemię, mieszkające na 
wybrzeżach Octanu Spokojnego 
wierzy, że ten tylko wejdtzie do bie- 
ba, kto jest dobrym tancerzem. Go
dziny tańca sa też tam pewnego ro
dzaju nabożeństwem i przy goto Wa- 
rtiem grzesznika aa drogę ostatecz
ną.

Most, który prowiadzl z tego pa
dołu płaczu do zaświatów', strzeżo
ny jest wedle wierzeń tegoż szcze
pu przez demony które czynają na 
ubliżające się dusze, ahy je strącić 
do przepaści piekielnych. Jeżeli 
wszelako dusza, odłączywszy się od 
■ciała, tańczy na owym moście, na- 
ówiczas wdziękie m swe go tańca i 
Powabem zyskuje dla siebie przy
chylność demonów', które zapomi
nają o te,m, poco na moście stoją, z 
czego tańcująca dusza korzysta, 
Przemyka się kolo diabłów i udeka 
do nieba.

Tańczmy więc.

jąć generalny referent budżetowy 
Srbinkc, czescy nacjonaliści trzy fo
tele, soe. demokraci trzy czescy 
narodowi katolicy tuzy, narodowa 
dem. jeden, drobny przemysł jeden

Walka kobiety z grzechotnikami.
Lwów, 20 listopada.

Jeden z dzienników atnerykań- 
sKich opowiada następujące zdarze
nie, zakrojone na miarę prawdzi
wie amerykańską.

Pani H. M. Slauterback, żona 
ranchera, stoczyła niedawno temu 
walkę na śmierć i życie z gro
madą grzechotników i zabiła 40 
wężów.

Jechała ona konno przez pa
stwisko i wiozła ze sobą 3-letnie 
dziooko Zlazłszy z konia, by otwo
rzyć bramę, posłyszała grzechot wę
ża, który szybko zbliżał się do niej. 
Porwawszy tęgi kij, zabiła go.

Wnet jednak pojawił się drugi 
grzechotnik, a za nim trzeci. Po 
nich węże zaczęły wychodzić oałe- 
mi gromadami. Przerażona kobieta 
znalazła się otoczona zewsząd ży
wą, wijącą się masą rozwścieklo- 
nych grzechotników, których jedno 
ukąsz8ni8 mogło pozbawić ją życia. 
Dziecko tymczasem sedziało na 
koniu w pobliżu.

Wywijając kijem na wszystkie 
strony, zdołała zabić 140 wężćw  
Żaden z węży nie ukąsił jej Dwaj 
rarcherzy przybyn na miejsce I 
stwierdzili prawdziwość opowiada
nia pani Slauterback. Fotogiafje 
zostały również zdjęte.

Beefsteak z bawełny.
Lwów, 20 listopada.

W niedalekim zgoła czasie bę
dziemy m.eii syntetycznie wytwa
rzane beefsteaki a woły i cielęta 
nie będą już dłużej narażane na 
śmierć. Odkrycie zostało dokonano 
naturalnie w Ameryce. Dr. Wrssan 
— były prezydent amerykańskiego 
Instytutu Chemicznego miał wy
kazać, że nasiona bawełny wyka 
żuję skład chemiczny zupełnie po
dobny do mięsa, ponieważ białko 
mięsa zgoła nie różni się od białka 
bawełny. I tylko kwestją niedłu
giego czasu — konkluduje D r. 
Wessen — będzie wyzyskanie te
go epokowego odkrycia i w  miej
sce steaków wołowych będziemy 
konsumować bawełniane beefste
aki. — Smacznego!

Scena i ekran.
s ^ B a B M n a s s s B

Film propagandowy z pogrzebu 
Nieznanege Żołnierze. Na tle pogrze
bu Nieznanego Żołnierza opraco
wało T .  W. W. wojskowy film pro
pagandowy, przedstawiający dzieje 
walk oręża polskiego od czasów  
kościuszkowskich, poprzez wszyst
kie powstania, kampanję Legjonów 
i obronę Lwowa aż do ekshumacji 
zwłok Nieznanego Żołnierza i po
grzebu w Warszawie. Zgdjęcia wy
konała wytwórnia Centrofilm. Film 
ten objeżdżać będzie całą Potekę, 
wyświetlany specjalnie dla żołnierzy

Drugi teatr rosyjski w Pradze po
w stał pod kierunkiem Władimirowa. 
O twarto go w sali .Mestlanskiej Be- 
sedy“ sztuką Najderów,a „Deti Wa- 
niusuia".

Wyjazd teatru „Reduty” na Ło
twę nastąpi w  pierwszych dniach 
grudnia. Przedstawiania dawane bę
dą w  Dynatourgu a następnie w te
atrze miejskim w Rydze.

Nowy typ
Londyn, w  listopadzie. 

W tych dfiiach na amgielskiem lo- 
t\lisku wiojjstaowein w  FWnbforough 
dokunał kapitan G. T. R. Hill pierw
szego iotu na wynalezionym przez 
siebie samoloc.e nK jizupełmej nowe
go typu, bez ogona i sterów 

Obecni przy próbie, której wyniki 
były nadzwyczaj pomyślne, są zda
nia, żie samolot kap. Hilla przedsta
wia największe bezpieczeństwo lo
tu, me mówiąc już o nowych mo
żliwościach, jakie daje lotnictwu 
wojskowemu.

Według informacji, otrzymanych 
przez dziennik londyński „Moming 
Post“, kapitan Hill pracował przez 
Pzy lata nad sWoim vyina łazikiem w 
zupełnej tajemnicy. Z początku ma
szyna nie posiadała silnika i oyła 
użyta do lotów ślizgowych. Na pla
ży Norton Downs, pod NeWfcav!e- 
nem, kap. Hili dokonał rta niej całego 
szeregu lotów, które powiodły się 
wszystkie bez wyjątku Wówczas 
nabył silnik irzydZiestokonny „Che-

Kurjer literacki.
Ukazał się Nr. I s z y  dwutygo

dnika „Kobieta w świacie i w domu".
Nowe czasopismo poświęcone mo
dzie i sprawom kobiecym przed
stawia się korzystnie. Numer za
myka interesująca nowelka i cie
kawe rozrywki umysłowe. Cena 
65 gr.

Władysław Kucharski- Myśli z 
pism Sienkiewcza. Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń
skich We Lwowie. 80 str IX i 333. 
1926.

Jakby .pokłuSie uroczystości Sien
kiewiczowskich pojawiła się praca, 
prof. W. Kucharskiego P. t. JWyśll 
z pism Sienkiewicza". Zbi^ro ona 
olbrzymi materiał myślowy wiel
kiego misa'za i rozdziela go nastę
pnie na X'X oddzelnych grup.

Pracę prof. Kucharskiego, grun
towną i szczegółową, a świadczącą
0 umiłowaniu tlvórcy y ,Q u o  vadiS", 
przyjmie przychylnie niytylko każ
dy badacz twórczego talentu Sien
kiewicza. Mówca, kaznodzieja, nau
czyciel* znajdą w niej bez trudu du
żo sentencyj aktualnych. Każdy zre 
sztą czytelnik zapełni odczytywa
niem poszczególnych rozdziałów 
niejedną godzinę wypoczynku pi ży
je mnie i nie bez, pożytku- Dobrze 
zatem zrobiło W ydawnictwo „Osso
lineum” publikując „Myśli** autora 
„Tirylogji' i dając im — jak zwy
kle — staranną szatę zewnętrzną.

Mamy do zanotowania znamienny 
fakt, świadczący o dużej ruchliwo
ści w dziedzinie wydawniczej. Oto 
powstała Biblioteka Wesołych Opo
wieści, która za bardzo niska cenę, 
bo zą 4.50 gr. kwartalnie dawać 
będzie 9 książek, po sto kilkadzie
siąt stron każda, do każdego zaś 
tomu dodawać się będzie prenume
ratorom dodatek p. t. „Nasza Ilu
stracja". Ta ostatnia wydawana ma 
być sitarannie, na dobryn papierze, 
objętości dużych ośmiu stron.

Jak się dowiadujemy, Biblioteka 
WnjSoTyjoli Opowieści zaprosiła do 
współpracy pp. K. Makuszyńskiego, 
J. Szaniawskiego, Z. Kleszczyńskie- 
go. B. W inawera, W. Perzyńskiego
1 w. in„ co daje rękojmię o wartości 
jej wydawnictwa.

Prenumeratę ,,3ibljoteki Weso
łych Opowieści" wpłacić można 
przez P. K O. na Nr. 12.155 (War
szawa. ul. Grzybowska 11 m. 20-a).

samolotu.
rub“, dokonał pewnych zmian w 
swiej maszynie i weławtł do niej 
ów silnik

Samolot Kap. Hilla jest jediiupła- 
towedm o płatach w tył skręconych 
i węższych u końców, a  ponieważ 
nit-> widać w nim an| sterów bocz
nych, arf też steru wysokości, zda
je się wiec składać tyiko z  płatów, 
połńtśę/dzy któremi umieszczono sie
dzenie dla lotnika. Silnik jest umie
szczony za tern siedzeniem, nic więc 
nie zasłania widoku lothlikoiwi.

Dopiero podczas lotu nad Farn- 
bo'ough spostrzeżono, że piod pia
tami samolotu znajdują się dwie 
płetwy poziome. Gdy sprawozda
wca „Morning Posta“ spytał w yna
lazcę, ozy płetwy te służą za ster, 
kap. Hill odpa'ł, że zi rozwazu mimi- 
sterjum lotnictwa nie miożte dać ża
dnych objaśnień.

Kapitan Hill oświadczył tylko, że 
jest bardzo zadowolony ze swej ma
szyny i że przy każdej szybkości 
panuje nad uią zupełnie.

Różne.
Kontrola zbiórek ulicznych. Pi

sma krokowskie donoszą, że w, naj
bliższym czasie Władze ograniczą, 
znacznie urządzanie zbiórek i Kwest 
po ulicach i lokalach. Rl ■sporządze
nie to wyaane /.ostanie skutkiem 
ujawnienia licznych nadużyć. Osoby 
i instytucje, które o rzymająi zezwo ■ 
lenie na zbiórki, będą musiały w y
dawać poru lerdzemie wzymanSP 
danej kwoty. Zezwolenia udzielane 
będą po skrupulafneSm badaniu rza
dko i tylko w wypadkach zasługu
jących na szczególne uwzględnienie.

V Przeciw prenumerowaniu dzien
ników przez pocztę oświadczyli się 
wydawcy dzienników krakowskich 
na konferencji, odbytej w  Krako
wie 18 bm. Uchwalili oni w ysłać do 
W arszawy memoriał, domagający 
się zniesienia tego rozporządzenia.

J Stanowisko profesora konser
watorium w Buenos Ayres ofiaro
wano znanemu pianiście polskie
mu puof. La łowiczowi.

Ł Rabunek w pociągu. Bank 
włoski „Banca d’Italia" wiysłał w 
tych dudach pociągiem po&piese <- 
nym do swej filii w  Mediolanie 20 
milionów Drów w  banknotach, u- 
mieszozonych w  kufrach plombo
wanych. Z przesyłką, • tą  wysiano 
5 urzęunikÓY/ banku, którzy zajęli 
wóz I kllasy i umieścili kufry w 
siatce, przeznaczonej na pakunki. 
Rano zaalarmowano pasażerów o- 
krzykami: postaliśmy obrabowa
ni". Zatrzymano pociąg i koło sta
cji. Pi adui o zatrzymano past tera, 
k tóry zeskoczył z  wiagonu- W  sa
mym pociągu aresztowano 3 osoby, 
u ktorycn znaleziono 41.200 lirów- 
Stwierdzono, że włamywacze do
stali się do wozu, zaj ętego orzez ię- 
rzgdnlików bankowych i1 skradli 
stamtąd 250.000 lirów, — na szctzę ■ 
ścifc u aresztowanych znaleziono 
część łupu, tak, że strata banku w y 
nosi tylko 28.990 lirów.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
16.50. Londyn 4.845. Paryż 3.9525. 
Wfedeń 14.06- Piraga 2.9625. Włochy 
3.99 i trzy ósme. Belgia 4.555. Bu
dapeszt 14.25. Szwajcaria 19.28. So- 
fija 0-74. Holandia 40.25. Oslo 20.44. 
Kopenhaga 24.94 Sziokhoim 26.75. 
Hiszpania 14.25. Bukareszt 0.4625. 
Birllin 23.81. Belgrad 1.775.



8 „KURJER LWOWSKI" sobota, 21 listopada 1925.

KRONIKA.
K ALEND ARZYK.

Dziń: rzym.-kat. Fehksa Walezjuszć 
w. gr.-kat. Lazara. — Jutro: rzyir kat. 
Ofiarowanie NMP. gr.-zat. Mycha!ła Ar,

I t A T F  W 1ELKL
Piątek „Nowi Panowie" Ceny zniżone. 
Sobotą o god- <3 30 pop. „Hdtman 

Stanisław Żółkiewski". Przedstawienie d 'a 
młodzieży szkolnej.

Sobota o godz. 7-30 wlecz .M ada
me Butterfly" Opera Ceny zniżona

Niedziela o godz 3 popoł. „Tos i" 
Opera. Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela o godz f  30 wiecz. „Het
man Stanisław Żółkiewski" Uioczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 7-mej ro
cznicy obrony Lwowa.

1 1 A T R  N O W O Ś C I.
Piątek „Marietta" Ceny zniżone.
Uoi ota o godz. 3-30 pop. „Jej Wy

sokość Tancerka" Ceny zniżone popołudn.
Sobota o godz. 7*30 wiecz. „Codzien

nie o i  tej..." Ceny zniżone.
N:edzicla o godz. 3 pupoł. „Dziecko 

Miłości" Ceny zniżone popołudn
Niedziela o godz 730 wiecz. „Ma

rietta* Ceny zniżone.
Początek przedstawień punktualnie 

o godzinie 7 30 wiecz

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 9-45, 
w niedzielę pop. o godz 16 45. Bilety 
wcześniej do nabycia u o Seyfartha, 
ul. Akademicka. 1) Ra mdranat .agorę: 
Poczta 2) F . Karpiński: Laura i Filon. 
3 ' Boy N( winki. 4) jack London: Prawo 
białego człowieka. 6) „Poczekaj Hanka 
. m u chrustu", piosenka podmiejska. 
3) „Na przypiecku", msc. piosenka z folk
loru żydów  w przekł. A. Kitschman. 7) 
Rodoć: „Nie jestem przy apetycie*. 8) 
Sully Prudnomme: Waza 9) Strauss 
Walc.

Kino „Wanda Od 15. listopada Cyrk 
Marka w 12-u ak*ach w dwóch serji.ch

Kino Ihimora: Od dziś i dnie nastę 
pr ę Premiera F T. PRAWO P1LRV SZEJ 
NOCY 1US-PRIMAE-NOCT1S niewidziane 
we Lwowie.

Wleez6r muzyczny (Sr :oły 9  K: parek, 
klasy prof. Łabuńskiego) Obędzie się 
23 bm. o godz 7 30 w Li Ogniska Ofi
cerskiego ul. predry 1 W programie kon- 
certa: Arenskiego, Chopina, Suint-Saensa, 
Czajkowskiego i Liszta. Bilety do nabycia 
w składzie nut Połenieckiego. 724

* *■ 00“~ ■
Biuro Koncertową M. fuerka

Wtorek 24 listopada : Artur RU- 
BINSTETN Pianista. Piątek 27 li
stopada: Filip SZARF skrzypek 
(Nowy Jork). 723

— Teatr Nowoścj powtarza dziś 
operetkę W  Kolio „Marietta” w 
konceritowem wykonaniu całego ze
społu. Ceny miejsc zniżone.

— Madame Butterfly“ dawno nie 
grana na naszej scenie operą Pucci- 
niVgo, będzJie wznowiona .iutro wSe- 
oiorem w Teatrze Wielkim. Ceny 
miejsc zmiiżone.

— Hetman Stanisław Żółkiewski, 
dramat Kazimierza Brońcizyka uka
że się jutro na popoiudniowem 
przedstawieniu dla młodlzieżyszkol
nej w  obsadzie premierowej, po ce
nach baudzo zniżonych. Początek 
przedstawienia punktualnie o godz. 
3.30 popoł.

Mówią, że.. .
wiadomość podana przez  

gazety, że rząd obniżył mnożną urzędni
czą na grudzień o jeden punkt wywołała 
zdziwienie i oburzenie.

zrobiono to bardzo sprytnie, bo odrobinę 
obniżono ceny na ziemniaki, mąkę i  węgle 
a tymczas m  i(ine towary poszły znu cznie 
w górę. „Urzędnicy to oromad~ spokojnu, 
można z  mmi wszystko zrobić" — niyśią 
sobie nasi domorośli prawodawcy. Tym
czasem bardzo omylić się mogą, bo ta 
„gromada“ wyczerpana jest do reszty i od
ruchowo zacznie się bronić przed ostate
czną ju ż  nędzą Jakiś dowcipniś warszaw
sk i musiał przeprowadzać tę kalkulccje 
w godzinach, kiedy n u  się znudziła bez
czynność w biurze. Znowu więc oszczę
dność na kieszeni urzędnika, znowu roz
goryczenie. Czy to ma być zachęta do in- 
tenzywniejszej pracy, do ofiarności, której 
się potem w pierwszym rzędzie od urzę
dników wymaga, nagroda za lojalną cier
pliwość? A równocześnie mniej „lojalni* 
urzędnicy w rodzaju p. Bajdy otrzymują 
wyróżnienie i lepsze posady! /..,

Coraz gwałtowniejsza maje się potrze
ba stworzenia stronnictwa pracującej inte
ligencji którego reprezentanci zasiadaliby 
w Sejmie Ogol naszych urzędników niech
0 tern pam ięta!

rrr.

— Teatr Wielki daje dizfiś komedię 
Flers’a i Croisset’a „Nowi Pano- 
wie“- C ery  miejsc zn.żone.

— Zwyczajne walne Zgromadze
nie członków Związku Obroiiców 
Lwowa z listopada 1918 r. odbędzie 
się w  sobotę 21 b. m. o godz. 6-tej 
wiecz. w  sali Instytutu technologi
cznego przy ul. Bouirlardia 5, z po
rządkiem dziennym: Sprawozdanie
1 wybory władz Z O- L. W  razie 
biaku kompletu odbęotzfe się w: go
dzinę później Nadzwyczajne Walnie 
Zgromadzenie z tym samym po
rządkiem dziennym.

— Legendę św. Ctcylji Fr. Liszta 
wykona Pol. Tow, Muzyczne 22 bm. 
o godz. 12 w  poi. w katedrzie. Solo 
St. Frisohn-wa

— Z muzyki. Pianista polski Ar
tur Rubinstein przyby wa po ukoń
czeniu tournee w Anglfi, k tó re  było 
jednym wielkitm tryumfem naszego 
a rtysty, na szereg koncertów do 
kraju. W e Lwowie -grać będzie tyl
ko jeden raz we w torek 24 bm. — 
Skrzypek amerykański Filijp Szarf 
przedstawi, się Publiczności lwow- 
sldeij recitalem w dniu 27 bm. Mło
dy artysta jest uczniem słynnego 
prof. Seycika i Rosego.

— Psychologja dziecka wykład 
dra A. Domianowskiego doc. Unilw. 
odbędzie się w  sobotę 21 bm. o gj 19 
w  sali. przy ul. Zimorowicza 1. 17. 
Wstęp dla nauczycielstwa jako)też 
gości wprowadzonych wolny.

— Z teatru „Semafor". Ill-ci pro
gram „Semafora" utrzymuje się cią
gle w  pełni T'owodzenia. Z pośród 
dotychazajsowydn programów jest 
on foeiz!względnie najlepszy i najbar
dziej odpowiadający &ustom wy- 
kwintngj publiczności. W skazanem 
jest zaopatrywać się w  bilety 
wcześniej w składzie nut Seyfartha, 
ulica Akademicka.

-ł OT"

Ile nazwisk, tyle .zbrodni na sumieniu.
Lwów, 20 listopada.

W  swoim czasie donieśliśmy o 
niezwykle sprytnem oszustwie po- 
pelnionem w klasztorze SS. Naza
retanek we Lwowie przez rzeko
mą właścicielkę dóbr w JaroSławi- 
skifcm „LopuszaUk6” p. Opalińską.

Lwowska ekspozytura P P. za
rządziła inwigilację, której rezulta
tem było wprawdzie nie przychwy
cenie oszustki, ale oukryde dróg je) 
życia.

Nazywa 9ię ona Maria Zofia 
<łreier vel Bemfeld faise Krzesin-

ska, Niedźwiedzka, Kalińska, Ko
walską, Kalinowska, Turzewska, 
Czetwertyńska, Opalińska, Olszew
ska, Nowacka. Waclówna F-la Ber
ger i  wiele innych naizwisk, które 
sobie dowolnie przybierała. T ere
nem oszustki były klasztory, do 
których zwykle się zgłaszała z za
miarem wstąpienia, Karana ona już 
była za oszustwo w  Lodzi. Poszu
kiwana jest dotychczas przeiz poli
cję w  Stryju, Lodzi, Krakowie, W ar
szawie, Brzeżaraach, Jarosławiu i 
we Lwowie, jednak bez skutku

Z targu.
Lwów, 20 listopada.

Ceny nabiału 1 1 mleka n a 
zbieranego 40—45 gr., 1 1 śmie
tany 1*20--1*40 zł., 1 kg masła 
4—5 60 z ł . ,  1 kg. sera 1 — 1 20 zł.

Jaja po 15 i 17 gr sztuka.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 8— 10 

gr , buraków 15—20 gr., cebuli 
30—35 gr. kapusta po 5— 10 gr 
główka, 1 1 grochu 80 gr., 1 1 fa
soli 40 gr.

Owoce: 1 kg jabłek20—70 g- 
gruszek 60 gr. do 1 zł., śliwek 
suszonych 2 zł., cytiyny po 10— 
12 gr. sztuka.

— Komitet Budowy pomnika 
„Orląt” na tecnnice zaprasza rodzi
ny poległych, władze, 'stowarzy
szenia i caie patriotyczne społeczeń
stwo Lwcwa na iu oczYstość odslo- 
nięcffla pomnika „Orląt1 na technice, 
która odbędzie się w  niedzielę 22 b- 
m. o godz, 10 rano w ogrodzie poli
techniki. — W  sobotę 21 b. m. jako 
wstęp do tej uroczystości odbędzie 
Się w  salach Kasyna i Kola lit. ant. 
„wieczór Orląt", akademlja Tcu czci 
Żołnierzy Bohaterów. S.oy^o wstę
pne wypow;e poseł Mączyński, ar
tyści teatru m. ipp. Barwińska, Słę- 
powski, Zytecki udtwurzą ultwory 
pp. Jedlicza, Orobkiewfieza, Rychło 
wskiieg(j, Wasylewslciego i Zypow- 
? kie go, p. Scbróder odczyita swój u- 
twór, ip. dyr. Krzyżanowski (powtó
rzy wzruszający wiersz St. Ros- 
sowskiego „Nieznany". Początek o 
godz. 7.30 W stęp wolny.

— Wzywa się wszystkich człon
ków Związku Obroi ców Lwowa do
gre miiatoege wzięcia udziału w u- 
roczys cym obchodzie silów ulej rocz- 
nlicy oswobodzenia Lwowa, który 
odbędzie się w  me dzielę dnia 22 li
stopada br- o g. 9-tej rano. Fumk! 
zborny członków Związki’ tegoż 
dniia o godzinie 8-mfj rano pod lo
kalem Związku przy ul. Ormiańskiej 
L. 2.

— „Sokół-Macierz-" urządza w nie- 
aziele 22 b- m. uroczysty wieczór
7-e; rocznicy oswobodi7* mijaj Lwo
wa z  łaskawym współudziałem pp.: 
Zofji1 Lipskiej, Budzyńskiego W ik
tora, Krukowskiego Stanisława, Le
opolda1 Kielanowskieigo, oraz Tow. 
śpiewackiego „Bard”.

— Rohllck, Scheiner i Hermann na 
wolności. Wczoraii odbiła się sesja 
Izby radnych sądu akr. karnego we 
Lwowiiei, na której postanowiono 
Rohlicha, Scheińera i Hermanna ob- 
winonych o sprzeniewierzenie i o- 
szustwo na sżkode ekarbu kolejowi 
go> wypuścić na wolną stopę za 
kaucją po 10.000 izł, za każdego. O- 
brona wniosła izażalenie z powodu 
zbyt wysokiej kaucji,

— Kczprawa przeciw Maugottowi,
morderc- dwu sióstr Fliserówier 
przyi ul. Miodowej odbędzie snę dnia 
23 bm Znawcy psychiatrzy, którzy 
badałi stan umysłowy oskarżonego 
orzekli, że Mangott jest wprawdzie 
psych opc' tą i człowiekiem bardzo 
nerwowjm, jednak w cnwlli zbro 
dni działał w zupełnej świadomości 
Rozprawę rozpisano na trzy  dni. 
Broni adw. dr. Pieracki, zastępuje 
stronę poszkodowana adw. dr. Ki- 
bitz,

— W wozach mieisk- kolei eleKt. 
znaleziono: legitymację, ręcznik i 
chusteczkę, książkę zabaw kę dzie
cinną, kątomierz, pugilares, zawie 
rający drobną monetę i pugilrres. 
zawierający pieniądze zagraniczne, 
zdawkową monetę krajową i zna- 
czk' pocztowe.

Co się stało w mieście ?
— Usiłowane samobójstwo. Wozi 

raj o godz. 21.10 skoczyła z ganńi
II. p. na podwórze przy ul. Kąckie- 
go i* 7 18-letnia P. Kaczkes r. Tan- 
nenholz. Wezwane pogotowne od- 
w>ozło ją w groźnym siaiuę do 
kźpitala. Powodem usUowanego sa- 
met ójstwa były niesnaski na tle ro- 
dzinnem

— Aresztowanie lwowskiego ra
busia. Aresztowano w rzoraj dawno 
Pu,szulciiw'anego przez poioję Znane
go bandytę z  Żółkiewskiego Wilhel
ma Emęrlego zaom- przy ul Pod
zamcze ?a napad rabunkowy jakie
go dokonał na uHcy Marcina. Emer- 
le w  czasie eskortowania go do ko
misariatu uderzył posterunkowego' 
w twarz,

— Kradzież manufaktury. Do- 
sklepu bławatnego Samuela Mam- 
bera przy ul. Żółkiewskiej 1. 37' 
wtargnęp wczoraj włamywacze 
przez dziurę w murze wwtitą od 
Poowórza. Złodzieje skradli większa 
ilość manufaktury na 0‘gólna sumę 
800 zł.

— Pożar przy ul. Wałowej. W
droguerji „Alba” przy ul. Walowei' 
21 wy-bucid wczoraj o godz. 16.30 
Pożar piwniczny. W ezwana straż 
pożarna ogień natychmiast ugasiła. 
Szkoda wynosii około 200 zł. Pożar 
wybuchł w skutek nfeosttożnego 
obchodzenia się z materiałami la
rw analnymi, bęnzyną i spirytusem- 
nagromadzonymi w  tej piwnicy.

— Państwowy urząd *M>średmc 
twa pracy we Lwowie przyjmuje 
dalsze zgUoszema bearobotnyich pira- 
cowniiików umysłiowyicih o zapomo
gę. Rejestracja odbywa się w  u 
rzędzie1 przy ul. Rutowskilego 1. l i  
w  godzi.tach przedpołudniowych.

— Lwowskie Tow. Lekarskie. Po
siedzenie naukowe odbędzie się W 
piątek dnia 20 bm, o godz 6-tej w- 
Pkrzadek dzienny: 1) Pokazy cho' 
ryich; 2) W ykład dr? Mierzeeknogo 
„O wartość' klinicznej stcwarsolu“.

— Zarząd V  lwowskiego okręgi 
sokolego v.iz>wa wszystkie gniazd* 
'wowskie i gniazdo kleparowskie, 
do wzięcia udziału w  uroczystymi 
obchodzie siódmej rocznicy oswo
bodzeni* Lwowa w niedzielę 22 bm,

— 7 Kuźnicy. W  sniboię dnia 21 
bm. o godz. 19 odbędz.e się w  „Ku
źnicy” (ul. Ossolińskich 15, parter 
na prawo) referat dyskusyjny pt- 
„Nasza praca wewnętrzna”.

— Polskie Tow. Filozoficzne- W 
sobotę 21 bm. odbęczie się o godr 
20 w seminarjum filozoficznem Uni
wersytetu (gmach poseijmowy) 25  ̂
posiedzenie naukowe, na którem 
prof. dir. Jan  Czekanowski wygłosi' 
odc-zyt pt. „Metody diagnozy aso' 
cjacyinej w  zastosowaniu do bada/ 
Psychometrycznych”.

Hum )r.
KWESTJA TEATRALNA.

— Nareszcie doczekaliśmy się, żę 
publiczność teatralna jednak o W-1 
traktuje sztuki swojskie i obce.

— Czyżby?
— No tak. Na obcych i ca siwo, 

skich są zawsze jednakowe pustk
u d o k t o r a .

— Muszę pana uprzedzić, że ana'  
liza w ykicała u pana aedyr proceń'''
bialka,

— To doskonale
— Jakto?
— Bo oo to znaczy, pamfile dok*0 

rze, na dzisiejsze czasy taki mah 
procent?
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Kurjer ekonomiczny.
Podatek majątkowy

Lwów, 20 listopada.
Według projektów finansowych 

to. premiera Grabskiego niepośle
dnią rolę w uporządkowaniu bud
żetu miał odegrać podatek m ająt
kowy, przewidziany na podstawie 
ustawy z dnia 11. sierpnia 1923. 
Jak wiadomo podatek ten miał być 
ściągnięty w 3 latach, a mianowi
cie w r. 1924, 25 i 26 w łącznej 
kwocie jednego m iljarda złotych, z 
tem że na poczet podatku mająt 
kowego rolnictwo miało zapłacić 
50 9  miljonów, przemysł i handel 375 
miljonćw, a inne kategorje podat
ników (j. n. p. właściciele nieru
chomości miejskich) 125 miljonów 

Przestrogi poważnych ekono
mistów, że podatek majątkowy w 
tej wysokości stanowi zupełnie nie
p a ln ą  pozycję dochodów skarbo
wych, przez długi czas nie znajdy
wały posłuchu w Ministerstwie 
Skarbu. Mimo więc, że już w pierw
szym roku płatności tego podatku 
t. j. w r. 1924 wpływy nie osiągnę 
ły  kwot preliminowanych, Minister
stwo Skarbu w budżecie na r. 1925 
wstawiło ponownie kwotę 300 mi
ljonów tytułem spodziewanych 
wpływów z podatku majątkowego 
w roku bieżącym.

Dopiero zaostrzenie kryzysu 
gospodarczego w oołow.t r. 1925 
przekonało p ministra Grabskiego
0 nierealności podatku majątkowe
go w poprzedr.ej wysokości, tak 
że Rząd wystąpił z wnioskiem zana 
łizowania ustawy o podatku m ająt
kowym z r. 1923. W  myśl złożone
go projektu, ogólna suma podatku 
majątkowego została obniżona z 
jednego miljarda do 432 miljonćw  
* f. przy utrzymaniu trzyletniego ter-

 xo x
* Wzrost ruchu towarowego na 

kolejach polskich, dzięfk1' TiniJżłflom 
raryfcrw.yim- W  sierpniu b. r. wpły
wy jkias towarowych wynosiły 45

milionów złotych, we wrześniu 45
1 poł mdli. złotych, a w paźdizier- 

' niku -ró milj. złotych.
* Umowa weterynaryinla między 

Polską a Czechosłowacją podpisa
na została 14 bm. w  Pradze. W y 
wóz  bydła polskiego do Czechosło
wacji umową tą został ułatwiony.

* Sytuacja w przemyśle młynar
skim pogorszyła się z  powodu u- 

Lrudnień wywozowych. Czechosło
wacja z powodu podniet ierna cen ze 
[strony Polski, wstrzymała import 
mąki z  Polski — odbija się to ujem

n e  na plolskim przemyśle m łynar
skim

G IE łD A  L W O W S K A .
Pod względem Mości transakcji 

■uch większy nlieco, jak wczoraj. 
Kursa częściowo słabsze, yaoffaro- 
'Wanię zwiększone,

Zainteresowanie dla Gazoliny ł 
'-hodorowa. Podaż akcji Ćmielowa 
f Ziem. B Kredjiowego bez, od
biorców.

Zapotrzebowania na Cegielskiego 
i Górkę; nie p o k ry  > z powodu ara
ku ofert- Akcje hmdlowe nadal w 
T&stoju

Tendencja chwiejna.
Kilka tysięcy dolarów sprzedano 

tło 6,78.
Kotewame: Przemysłowy 0,14 i 

goł; Brow ary 7.50, 7,40; ChOdorów 
1.25, 5.20; Chybie 3-95, 3.90; Ł q # -  
hi ytywy 0.62; Gazolina 1,40. 1.45; 
Pkos (>.90, 0.95; Parow ozy 024; 

^iemojowski 0.28; Siersza g. 1.70; 
"esp 2.70, 2.75; Zieleniewski 9.20.

minu. jego poboru. Podatek ten w  
zniżonej sumie 432 miljonów zł. 
ma być rozłożony na poszczególne 
kategorje płatników w następujący 
sposób: rolnictwo 176 m ilj. prze
mysł i handel 188 milj inne kate
gorje 68 m ilj. Jak widać z tych 
cyfr stosunkowo najpoważniejszego 
odciążenia dozna rolnictwo, które 
zamiast poprzedniej sumy 500  m i
ljonów zł. ma zapłacić obecnie ty k o  
176 miljenćw.

Według opmji Ministerstwa 
Skarbu zrealizowanie w ten sposób 
obniżonego kontyngentu do końca 
r. 1926 nie powinno przedstawiać 
zbyt wielkich trudności. Jeżeli bo
wiem przypuścić, że do końca r. 
1325 razem z wpływami za r. 1924 
wpłynie na poczet podatku mająt 
kowego około 300 m ilj zł. to na 
rok 1926 pozostałaby już do ścią
gnięcia kwota 132 m ilj. zł.

Ważną zmianę przynosi pro
jekt noweli także w tym kierunku, 
że przewiduje możność spłaty po
datku majątkowego przez przemy
słowe spółki akcyjne za pośrednic
twem własnych akcji. Zezwolenie 
jednakże na uiszczenie podatku ma
jątkowego akcjami będzie udzielane 
przez Radę Ministrów jedyr.ie w 
wypadkach, gdy będą tego wyma
gały względy ogólno-państwowe.

W  eszcie projekt zapowiada, 
że od 1 stycznia 1527 będzie po
bierany stały podatek majątkowy 
według przepisów nowej ustawy

Przedłożony przez Rząd p. pre
miera Grabskiego projekt noweli 
o podatku majątkowym powinien 
przynieść znaczne odciążenie dla. 
życia goepodarczego.

Dr. M. J.

KURJER SPORTOWY.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżlkowia Obroty o- 

żywikwie.
Dolary rm er 6,80 — 6.81; dola

ry  kąmad. 630 — 6.40; korony cz. 
0.19 i trzy czwarte — 0.20; leje 
0.02 i trzy czwarte — 0.03 i jedna 
cwwarta; franki franc. 0-27 i trzy 
czwarte — 0.28; franki szwaj,c. 1.30 
— 1-32; funty szterl. 31.00 — 31.50.

Złcto: 20 kor. 28.00 — 28.20; 2C 
frk. 26.00 — 26.20 : 20 mrk. 30.50 — 
31.00; 10 rubli 34.80 — 35.10.

Srebro: kor. austr. 0.56 i p ó ł.— 
0.57, 5 Mor. 2.90 — 3.00; floreny 
1.45 — 1-50; ruble 2.40 — 2.50, 

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Sytuacja be.z zrrńany. Ceny na 

wysokości, ostatnich notowań. T en r 
dencja ustalona. Usposobienie bez 
ochoty

Pszenica krajiowia biała 21-00 — 
22.00 zł. Pszenica krajowa czerwo
na 24.00 — 25.00 zł. Żyto małopol
skie 15.00 — 15.50 zł. Jęczmień ma
łopolski browa-rni. 17-00 — 18.00 zł. 
Owies małopolski 16.00 — 16.50 zł.

Ceny szacunkowe bez transakcji.

Izba skarbowa w e Lwowie 
wzywa wszystkie w  jej okręgu sie
dzibę mające banki, które nie posia
dają praw banków dewizowych, a 
które na swych uimKach filmowych 
posługują się nazwą „Bank Dewi- 
zowy“, do n a tychmiajs to we gjc usu
nięć a  tej nazwy, przyczem nadmie
nia się, że spostrzegane nielegalne 
posługiwanie się tą  nazwą w  diu
kach firmowych, w  ko-espondencji 
i w  reklamach i t. j>. przez banki 
“ieuprrw.iione, spowoduje pooiąg- 
rięcie taik?ch banków do odpowie
dzialności sądowej.

XV Doroczne Walne Zgromadze
nie Karpackiego Towarzystwa Nar
ciarzy odbędzie się we czwartek 
26 bm. o godz. 19‘30 w lokalu 
Twa, ul. Podleskiego' 7, II p. Przed
wyborcze Zgromadzenie we wto
rek 24 w tym samym czasie i miej
scu. Wkładki i wpisy we wtorki 
i czwartki godz. 19 20 tamże.

Sparta — Rekord. 'W sobotę, 21 
b- m. odbędą się na Cytadeli c godz. 
2.15 ziawodj przyjacielskie: Sparta 
—Rekord.

SENSACYJNA KLĘSKA MTK.
W  mistrzostwie Węgier poniosła 

najlepszą drużyna węgierska ex- 
mistrz, MTK sensacyjną klęskę. U- 
legła bowiem najmłodszej A-klasv 
wej drużynie Nemzeti w stosunku 
1:0- W  klęsce; mistrza jest również 
pewien pieprzyk. Oto trenerem dra ■ 
żyny Nemzeti jest znakomity pił
karz, jeden z najstarszych graczy 
MTK i jej cnluba, Wiily Kertesz. 
Przeć dwoma laty Kertesz wystą
pił z MTK, wskutek konkurencji je
go sklepu z artykułami sportowe mi 
ze sklepem Ortha, popieranego przez 
MTK. Kertesz zabrał się] do pracy i 
swoją umiejętnością zdołał stwo
rzyć dla siebie zemstę. Zostawszy 
trenerem dragoklasowej Nemzeti, 
nauczył swoich pupilów wszystkich 
tajemnic i cieszył sie niedawno, że 
Nemzeti dostała się do pierwszej 
klasy. A w  pilerwszem spotkaniu 
dzięki grze Keitesiza i strzałowi La- 
slo młodziutka drużyna odniosła 
wspaniały sukces.
„POŁÓW" AMATORSKIEGO DE

LEGATA.
Skutki pobytu p. Maurp, delegata 

włoskiego na konferencję krakow
ską, stały w  rażącej sprzeczności z 
celem przybycia na konferencję „a- 
matorskiego'1 delegata amatorskich 
Włoch. F. Mauro okazał sie rzeczy
wiście amatorem krakowskich pił
karzy, z którymi rówmez konfero
wał w  sprawie nietyile aniatorstwa, 
ile zamiany amatorstwa polskiego 
na wio ikie, które fest podobno fn- 
tratniejsze. Rzecz dziwna i nadzwy
czaj pocieszająca, że jakoś żaden ze 
sportowców krakowskich me po
szedł, przynajmniej dotychczas, na 
obietnice włoskiego delegata.

Delegat włoski złapał tylko jedną 
złotą rybkę, w  osobie Wełssmana, b. 
oramkarza Jutrzenki. Pódobno podr 
pisany kontrakt na rok przyniósł 
więicej korzyści Weissmanowi niż 
znanemu klubów" włoskiemu „Pro 
Veircelli“ do którego został Weds- 
sman zaangażowany.

Kurjer ftadjowy

KURSY NARCIARSKIE W LUBLI
NIE I W KRAKOWIE.

W  najbliższym już czasie rozpo
czynają się w Lublinie kursy nar
ciarskie, które przynajmniej nia ra
zie obejmują wykłady teoretyczne i 
tak zwany „kurs suchy". Kursy nar- 
cierskiie organizuje tamtejszy klub 
spcytOwy Lublinianka. Również w 
Krakowie, nowiozaJożbna sekcja 
narciarska T. S. Wisły zaczyna 
swoją działalność kursem, który slię 
zaczuie z początkiem sezonu nar
ciarskiego.

POLSKI SPORTOWIEC 
WE FRANCJI.

Znftny piłkarz warszawski) gracz 
K. S. Warszawianki i kilkakrotny 
reprezentatywmy gracz stolicy, Fred 
F utzmaii przed' miesiącem wyjechał 
na studia wyższe do Francji celem 
ukończenia techniki w  Grenoble. 
Putizman nie sprzeniewierzył się 
piłce nożnej ; gra obecnie w pierw
szej drużynie pie r wszokla s owego 
klubu tamtejszego K C- GreitrOule.

DRUGI WSZECHPOLSKI KON
GRES SPORTOWY.

Zaiiząd najwyższej instytucji spor
towej, Związek polskich związków 
sporto^wch — oalą swoją działalno
ścią ;dzie równolegle z rozwojem 
sportu w  Polsce.

Osiatnfio zarząd związku uchwali! 
zwołanie na maj 1926 r. dTugiego, 
z kolei, kongresu sportowego. Ce
lem kong-esu będzie omówienie 
spraw sportu i wychowania fizycz
nego w Polsce.

PR O G R A M  R A B JO K O N C E R TÓ W
na d n i  i.

Berlin (505). Gooz. 19.30. „Tann- 
hauser“. opera Wagnera.

W rocław (418). Godz. 20-30. Wie
czór Szuberta.

Frankfurt (470). Godz. 20.30 Mu
zyka taneczna kapeli' Steinmetza.

Berno szwajc. (302). Godz. 30.30 
Koncert kameralny.

Wiedeń (530). Godz. 20.15 Utwo
ry forre,pianowe starych mistrzów.

Zurych (515). Godz. 20 15. „Dorn- 
grut“, dramat Corrodiego S orkie
stra  radjowa.

Rzym (425). Godz, 20.40. Koncert 
woka,Lno-inst rumenltalniyi.

Wszelkie azęścf składowe do bu- 
dcwiy radioaparatów do nabycia w 
firmie: „Kinofot", Lwów, ul. Trze
ciego Maja 11 A

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poczętek przedstawiać o godz. 7*30,

Piątek, dnia 20 listopada 1925

Nowi panowie
Komed a w 4-ch aktach Roberta de Flers’n 
i Franciszka Croissefa. — Przekład Bo

lesława Gorczyńskiego
OSOBY:

Jakub Gaillac Kwiatkowski
Hr. dc Montoire Grandprć Dobrzański 
Ba* de Courcieux Lochman
Gul] .n- irassa dzienrikar;

i aferzysta Biehcki
Martin, woźny z Senatu Fertner 
Gareaux, śekr. w M. K. P. Koczvrkiewicr 
Bigouit Dobiski
Therlant, szet biura prezyd.

v Ministerstwie Pracy Żabielski 
Varln, notarjusz Jasiński
Dumont Kalinowski

iourdan, pośrednik Neuman
Jabier, robotnik Relski

Jan, chi ipak kredensowy F'rzystav,ski 
tzemieślnik Wierzbicki

Służący * * *
Zuzanna Verrier, aktorka Czajkowska 
Julja, jej pokojowa Rowińska
Pani Poulard Górska
Daktylografka Żelichowska
Rzecz d /ie je  się w Paryżu - - wsi: Iłcześnio* 

Reżyser: Juljan Doorzanski
v Ur-

TEATR NOWOŚCI.
Ceny zniżone.

Początek o godz. 7*30.
Piątek, 20 listopada 1925 

Po raz 1-szy

M  a  i?  j  e t t  a
Operetka w 3-ch aktach R Bodansky'ego 
iB. Hardt-W ardenr Muzyka W altera Kolio. 
Tłómacz W incentego Rapackiego (syna-, 

5SOB’
Reiic di Torellj Kulikowski
MarK tta. księżna Lavamy Rylska
Margrabia Paolo Arancini Szosland
Antonio dei Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej La.arny Szmid
Nicolo Trom boni, ulicziy 

muzykant Tatizański
M ai,ett3, pom arańczaika Korabianka
Capiitrani, dyr. ka.iyna Kopczyński
Zambisi 'owalski
Fredo, kelner Hebenstreit
Detektyw Szymański
Kamerdyner 1. Bykowski
Kamerdyner II. Fried
Rzecz dzieje się w R r  ile, współcześnie.

Reżyser: Michał Tatrzański.
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OSTATNIE NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Dr. K. Petyniak- Sanecki TECHNIKA HANDLU ŚWIATOWEGO.

Część ogólna. Stron 355. Cena zl. 12 — .
Zawiera szczegółowe omówienie wszystkich kwestyj, związanych z warunkami rozwoju handlu międzynarodowego z organizacją handlu
światuwego, z techniką kontraktów i ze służbą komunikacyjną w handlu międzynarodowym, oraz z organizacją handlu zamorskiego. 
JedyLe polskie dzieło tego rodzaju. Z punktu widzenia zadań gospodarczych Państwa Polskiego nie do zastąpienia przez podobne

wydawnictwa zągraniezne.

Cz.Skotnicki: NA*JK V O AtBLJORACJI.
Stron 312 z 195 ryc. w tekście. Cena zł. 16'— .

Pierwsze to polskie dzieło, zakrojone na poważną miarę. Na treść jego składają się: I. Część wstępna. A. Wiadomości ogólne o meljo- 
racjach. B. Grunt. C. Woda. 11. Osuszanie gruntów A { Przyczyny zabagnienia i środki jego zwalczania. B. Budowa odpływów 
naturalnych i sztucznych. C. Rozplanowanie szczegółowe nrządzeń odwadniających. D. Odwadnianie pól sposobem inż. Korzybskiego.
111. Drenowanie A. Wiadomości „gólne. B. Roboty wykorawcze. IV. Nawodnienie. A. Wiadomości ogólne o nawadnianiu. B Dostar
czanie wody do nawadniania. C. Urządzenia doprowadzające i odprowadzające wodę. E . Opis systemów nawadniania. E. Zapotrzebo

wanie wody do nawodnień. F .  Sposoby użytkowania i korzyści, osiągane przez nawodnienie. Y. Kultywowanie tortowisk.

Inne nowości:
E. Bratro: Ustawy i rozporządzenia, odnoszące się do ruchu 

samochodowego w Polsce. Wyd. 111. 2 '40
P. DqbrOW»kl: Punktowanie jako metoda badania zmęczeń a

umysł. (Prace psych. Tom. IV.) 4 ' —
G. E. Lessing: Emilia Galotti. Opr. St. Gayczak. 2. 60

M. Pułaczkfwna: Wahania klimatyczne w Polsce w wiekach
średnich i J. Komaus. Jan  Długosz, geograf. Polski 
XIV. w. (Prace geograf. Tom. V.) 12•—

I. Strycharski Komentarz do Horacego. Cz. III. 4 -50

Nakład

KSIĄŻNICY-ATLASU S. A.
Lwów, Czarnieckiego 12.

„6 Warszawa, Nowy Świat 59.

Rok założenia 1899,

Parow a fabryka

fortepianowi pianin
BCI. K. i A. FIBIGER

K a lisz  P o ln a  16.
poleca

pianina pierwszorzędnej jakości.
Poszukujemy na miasto Lwów i 
okolicę poważnego przedstawiciela.

UWAGA: Prosimy nie identyfikować firmy naszej 
z firmą o podobnej nazwie i dokładnie adresow ać:

t a i .  lU I j t r ,  iilisnl. Miiaiir.16.
643

Nauka i wychowania.
I TDZ1ELAM lekcji przed- 

miotów z zakresu szkół 
wydziałowych, języka nie 
mieckiego. Najchętniej za 
mieszkań.e. Zgłoszenia do 
administracji „Kurjera Lw.“ 
pod „Rutynowana". 700

J TDZ.ELAM, lekcji z zakresu 
szkół średnich (niższe 

gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin. „Kuriera Lw “ pod 

T .“ 623

PaNNA młoda, władająca 
biegle jeżykiem niemie

ckim, lubiąca dzieci poszu
kuje zajęcia popołudniowe
go. Zgłoszenia pisemne pod 
Jotbe" do adm. „Kurjera 

Lwowskiego". 6 8

Kupno i sprzedaż.

NAUCZYCIELKA poszuku- 
1 '  je posady na wyjazd. 
Posiada francuski, niemiecki, 
muzyka, ul. Paulinów 12 A, 
m. 7. Zgłoszenia listownie.

704

M O TO R Y  ropne Semi-Die- 
lV l sel od 6 dn 120 HP 
i maszyny młyńskie, kamie
nie, tokarnie, pompy, pasy, 
transmisje poleca „PILOT", 
Lwów ul. Batorego 4. 599

■u

1 2

Wenotnowane

Kursa Kroju i Szycia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa.

Heleny Pietraszewskiejj 
ui Paftsk? 14 „Ecole Reforma"

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1 -szej 
i od 4-7 popoł 138

GIER za 5 zł Niebo 
Piekło 0’40, ozach Pol

ski 080, Czarny P io truś075, 
Wróżka 0 10, Flirt 125, Po
dróż po Polsce 0‘40, Zbio
rek za„aw 0‘50, Karty czaro
dziejskie 0-40, Skoczek 0 75, 
Król zabawy O150, Prawdziwe 
karty wróżbiarskie L25, Wy
ścigi 0-40. Pojedynczo lub 
wszystko razem 12 za 5 zło
tych i dodatek: „Męczen
nica" (2-00) wysyła W ł. Wilk, 
Księgarnia, Poznań, Podgórnr 
10 -29. 722

Posady i prace.
^l/YCHOWAWCZYNI izr
W  z konwersacją niemie

cką szuka posady na wy- 
jezd lub w uiejscu. Zhłos. 
administracja „Kurjera Lw. 
pod , Wychowawczyni".

692

DOSZUKUJĘ posady lektor- 
* ki u starszej o io iy . 
Zgłoszeni! do administracji 

Kurjera Lwowskiego" pod 
„inteligentna". 701

Różne.
MŁOD2.1EN1EC lat 27 zdol- 
‘Vl ny, utalentowany uczeń 
śpiewu posiadający piękny 
głos tenorowy, a nie mający 
środków do dalszej nauki 
pragnąłby zrealizować swój 
talent i prosi o pomoc w tym 
kierunku. Pozostaje mu 
jeszcze 2 lata nauki u bar
dzo poważnej siły profesor
skiej. Naukę ma zapewnioną 
Łaskawe zgłoszenia do adm 
.Kuriera Lw * pod Wacław.

708

9 D O  zł miesif czu'e zarobi 
£ K J \J  w miejscu zamie
szkania kilkunastu ludzi za
patrywań religijnych rozpo
wszechniając nasze pisma, 
informacji udzielamy otrzy
mawszy zgłoszenie ze zna
czkiem na odpowiedz poie- 
coną, K as przak następca
Looka, Wieleń nad Notecią, 
Wielkopolska 719

M ŁO D Y  i energiczny czło- 
(VI wjek zredukowany, w o
źny bankowy poszukuje ja
kiejkolwiek posaciy. 668

yG U BlO N Ąksiążeczkę woj 
skową kateg. A, wysta' 

wioną na nazwisko Kruszrl' 
nicki Józef ur. w r. 1897f 
Kluwińce, pow. Husiatyn. 
unieważnia się. 71*

TA 5*1 CLP
i dekorator

iMnł. Hfliowsli
Ormiańska 15.

przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho
dzącą po cenach konkuren

cyjnych. 611

Od 30 lat istniejąca firma obacme
ulepszona technicznie i powiększona. 

Wytwórnia pieczęci kauczukowych oraz zakład 
rytewniczy Roman Nlinkin, Lwów, 

Leg]onów 22 (w pasażu). Agenturom stam- 
2 prowincji znaczny rabat. Uwaga na imię 

i adres 11 677

Z ió łk o w y ^ ii i r i i^ *

■ AiNACIERAJWA
i t  ^  j   u .i . ■ ' j    

Popierajcie ceie Towarzystwa 
Szkoły Ludorej.

P a n u  nnhl«7pń ■ wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, N aderiane i neknlogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniwi
U y i U a t C I I  ■ j w-rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 16 gr. D iiał ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w rraz 6 gr. KupO° 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratv po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% diuźe

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kielbusiewicza


